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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie
s ię c z n ie  2 E . — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h, miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, dwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Nurner pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica ' Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. SoKołiwskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Lwów , 2 kwietnia.

W szeregach stronnictwa centrum nie
mieckiego, tego wiernego i wypróbowanego 
sprzymierzeńca Polaków, gdy przewodzili 
mu tacy mężowie, jak ś. p. Malinkrodt i 
W indihorst coraz częściej w ostatnich czasach 
występują na jaw prądy znamionujące pewien 
zwrot na niekorzyść istniejącego przez długi 
szereg lat serdecznego, opartego na wzaje
mności, stosunku pomiędzy owem stronni
ctwem a ludnością polską. Mówcy centrowi 
wszakżę, wystrzegali się dotąd wszelkich ta
kich, mianowicie z trybuny parlamentarnej, 
enuncyacyi, które godziłyby wprost przeciw 
Polakom, a osłabienie dotychczasowego sym
patycznego stosunku ujawniało się raczej 
w tem, iż centrum katolickie ze znacznie 
mniejszą niż dawniej ochoczośeią popierało 
życzenia i zażalenia posłów polskich, często
kroć nawet zachowało się w obec nich zu
pełnie biernie.

Dopiero w dniach ostatnich przemówił 
w pruskiej Izbie paeów ieden z przewódców 
centrum br. Boensbroeck, brat smutnej pa
mięci exjezuity, w tonie tak wrogim dla pol
skiego duchowieństwa i ogółu społeczeństwa 
polskiego, że w całej prasie hakatystycznej 
podniósł się okrzyk radości i posypało się 
z jej łamów mnóstwo pochwał pod adresem 
mówcy, który, jak oświadcza ta prasa, „pierw
szy zdobył się na odwagę zrobienia wyłomu 
w dotychczasowej polityce polskiej centrum 
i wypowiedział głośno to, co odczuwa, lecz 
nieśmie jeszcze otwarcie zamanifestować wielu 
jego politycznych przyjaciół". Jeżeli prze- 
siąkłe antipolską tendencyą przemówienie 
hr. Hoensbroecka wywarło w kołach polskich 
bolesne wrażenie, to niemniej przykro do
tknął je fakt, iż prasa centrowa z jedynym 
wyjątkiem Koeln. fólksetg., nie tylko nie 
zaprotestowała przeciw wywodom hrabiego,

46>

I I A J O T A .

OSTATIIABDTĘLKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądćw“).

VII.
(Ciąg dalszy).

Pan Forster znowu zabrał g łos:
— Tak być powinno i chwalebnie po

stąpiłeś, Dawidzie, jeżeli dusza twoja, która 
jest dotąd w istocie nieświadomem, błędnem 
Jagnięciem, znajdowała się w niebezpieczeń
stwie. Muszę to jednak sam osądzić. Opo
wiedz co ci się wydarzyło? Ozy doznałeś 
prześladowania od twego pana?

Dyana mimowolnie podniosła głowę.
Topsy-Turwy łysnął ku niej nieznacznie 

°kiem.
Od pokojowych chłopców pana Bensona 

Wiedział o wieczornej scenie „jedzenia ręki" 
Qa werandzie i zdjął go taki pusty śmiech, 
z'- omal głośno nie parsknął. Ale nic z tego 
Me ujawniło się w minorowym tonie, jakim 
odpowiedział:

— Nie, sir; massa był dobrym, cho
ciaż boję się teraz wracać do mego. Teraz 
musi być złym. Stało się nieszczęście.

Miss Fairlej pobladła i słuchała bardzo 
^ważnie.

lecz nawet dała do poznania, iż z pownemi 
zastrzeżeniami pisze się na nie.

Z powodu wystąpienia hr. Hoensbroecka 
ogłosił Kuryer Poznański list otwarty do 
niego, w którym powiedziano między in n em ':

„Do tej pory w walce, którą toczy nasz 
lud z ideą niemiecko-protestancką uskarżali
śmy się nieraz na zbyt słabe poparcie ze 
strony katolików niemieckich. Ale zawsze 
tylko stopień gorącości w obronie sprawy 
katolickiej raził nas u tych, którzy niegdyś 
wespół z nami dzielili więzienia kulturkampfu.

Dziś nowy wśród dawnych sojuszni 
ków naszych spostrzegamy objaw. Dziś Pań- 
skiem wystąpieniem po raz pierwszy ofieyal- 
nie objawił się prąd nowy wśród Katolików 
niemieckich, prąd, którego drobniejsze, choć 
nader już częste objawy dotąd kładliśmy na 
karb braku zrozumienia politycznego i reli
gijnego jednostek, prąd katolicko-państwowy.

Słusznie nazwały pisma liberalne mo
wę Pańską parafrazą zapatrywań hr. Bulo- 
wa na kwestyę katolicko-polską.

Katolikiem nazywasz się i jesteś nim 
według metryki i napisania w księgach lu 
dności. Lecz przemawiasz tak samo w kwe- 
styi katolickiej jak reprezentant rządu pro
testanckiego, jak ten, pod którego firmą to
czy się kuiturkampf w trzech dzielnicach 
państwa pruskiego. Tobie nawet nie dosyć 
tego kuittirkampfii: Pragniesz ge> rozszerzać 
nawet na te okolice, gdzie Polak na obczy 
źnie, gdzie tylko wpływ ze stron rodzinnych, 
gdzie tylko wspomnienie nauk ojca i matki, 
wspomnienie duchowego wpływu rodzimego 
duszpasterza zdolnem jest ustrzedz tych 
biednych ludzi od złowrogiej agitacyi ży
wiołów przew7rotu. A wspomnienia te i wpływ 
ten są nietylko katolickie, one są polskie, i 
właśnie w idei polskiej tkwi dla naszego lu
du poważny i głęboki czynnik katolicki.

U Niemca idea katolicka jest czemś o- 
drębnem od idei narodowej. Bo Niemcy są 
podzieleni na dwie nierówne połowy, prote 
stancką i katolicką. Ale u nas w Polsce te
go rozdziału nie ma. U nas te dwie idee tak 
są nierozłącznie związane, że kto jest gorą
cym Polakiem, ten z pewnością jest i kato-

— Przez ciebm? badał pan Forster.
— Nie sir, przez to, że okazałem się 

dobrym chrześcianinem.
Pan Forster podniosł w górę wskazu

jący paleć, na wysokość nosa, który mu się 
już czerwienieć zaczynał. Był to jeden z jego 
najbardziej,., przekonywujących gestów ; tak 
przynajmniej twierdziły kalabarskie dewotki.

— Powiadasz, że okazałeś się dobrym 
chrześcianinem, a mówisz jak poganin, Da
widzie Mackway, rzekł uroczyście. — Nie może 
być mowy o nieszczęściu tam, gdzie czło
wiek czynił coś dla zbawienia duszy. Każda 
doczesna klęska staje się wtedy błogo
sławieństwem i wielka jest z niej radość 
w Niebie, albowiem Pan wpisuje do księgi 
łask, jak ien i w przyszłem życiu ma być so
wicie wynagrodzoną. Zrozumiałeś, Dawidzie 
Mackway ?

Topsy-Turwy westchnął pobożnie.
-— Zrozumiałem sir; ale mnie bardzo 

bolało, gdy mnie bili i cały c b o p  przepadł, 
i massa mnie może także kazać wybić i dwa 
szylingi, które miałem w kieszeni, żeby je 
zanieść matce, także przepadły, a oni powie
dzieli, że mnie zabiją na śmierć i ja  się te
raz n a d t o  boję, i. .. !....

Słów mu zabrakło, więc włożył oba ku
łaki w oczy i począł chlipać.

— Niepodobieństwem jest dogadać się z 
tym chłopcem — rzekł pan Forster, krzyżując 
ręce na piersiach.

— Kto cię bił ? Oo przepadło ? I  dla 
czego mówisz c h o p ,  kiedy kię w szkole 
uczono, że się mówi: śniadanie, obiad, wie
czerza? Oo to miaro być?

— Obiad, sir — odpowiedział prędko 
Topsy-Turwy, pohamowawszy w lot swe 
rozrzewnienie^ jako środek nie działający — 
Wielki... ch.... obiad na urodziny massy. Pełno 
gości....

kiem, ten z pewnością nie zaniedba swych 
obowiązków w obec Ojczyzny.

Występ twój otworzył nam oczy. W i
dzimy, że prądy katolicyzmu państwowego 
rosną wśród was w niepokojący sposób. Ja 
kim jest ich rozrost, pokaże się z dalszego 
zachowania się decydujących czynników ka
tolickich niemieckich w obec Pańskiego wy
stąpienia. Od tego też zależeć będzie stano
wisko i zachowanie się nasze."

KORESPOIDEICYE
Poznań 31 marca.

(Zniem czenie dwóch w ielkich zakładów  pub li
cznych fundacyi polskiej. — Spraw a wyboru 
b ib lio tekarza B iblioteki R aczyńskich. —■ P rąd y  

rozkładow e w  obozie hakaty  stycznym ).

(x) W Poznaniu znajdują się dwa wiel
kie zakłady publiczne, które chociaż fundo
wane przez Polaków i wzniesione wyłącznie 
za pieniądze polskie, posiadają dzisiaj pię
tno niemieckie. Jednym jest zakład na 
przedmieściu wildeekiem imienia Garczyńskie- 
go, przeznaczony przez fundatora na schro
nisko dla zubożałych lub dotkniętych kale
ctwem osób z kół intaligeneyi, drugim Bi
blioteka imienia Kaczyńskich. W zakładzie 
Garczyńskiego Polak jest obecnie osobliwo
ścią, a podobnie ma się rzecz z Biblioteką. 
Tutaj po śmierci długoletniego jej bibliote
karza, profesora Sosnowskiego, stanęła na po
rządku dziennym sprawa obsadzenia tej po
sady, z którą połączone jest wcale dobre u- 
posaienie. Wedle statutu fundacyjnego, po
chodzącego z roku 1829, kuratoryum Biblio
teki składa się z każdorazowego marszałka 
sejmu prowincjonalnego, prezesa regencyi 
poznańskiej i pierwszego burmistrza miasta 
Poznania, a prawo prezentowania kandyda
tów na posadę bibliotekarza przysługuje gre
miom nauczycielskim gimnazyów poznań
skich. Paragraf 32 statutu postanawia wyra
źnie, że posadę tę może otrzymać tylko kra-

— Uczta B altazara! wtrąciła miss 
W alter.

— O ta k ! m issis! wvkrzyknął Topsy- 
Turwy z doskonale udanym zachwytem. To 
jest właśnie nazwa. Chciałem ją  powiedzieć 
kucharzowi Monro, gdyśmy szli na ta rg ; — 
ale nie mogłem sobie przypomnieć. Uczta 
Baltazara! O, tak. — Uczta Baltazara — po
wtarzał, jak gdyby rozkoszując się tymi 
dźwiękami.

— Temchłopiec na prawdę kocha Bi
b lię— zauważyła miss W alter w rodzaju „gło
śnego na stronie" zwracając się do przełożo
nego misyi.

Ten znowu skinął przytakująco głową
i rzekł z powracającą łaskawością:

— Mów, dalej Dawidzie.
— Dobrze, sir. Wracaliśmy z targu i 

ja miałam na głowie wielki kosz, w którym 
było pełno rzeczy, jakie Monro nakupił do 
gotowania. Kosz był n a d t o  ciężki, ale my
ślałem sobie, co missis opowiadała w szkole, 
że Zbawiciel dźwigał także kosz....

— Co, mały bluźnierco ? wrzasnęła miss 
Walter.

Pomimo całej swej czelności, Topsy- 
Turwy struchlał. Czasy szkolne stanęły mu 
żywo w pamięci i łydki zadrżały pod nim. 
Tak potężnym był nimbus postrachu, jakim 
miss W alter umiała się otaczać w oczach 
swoich wychowariców.

Ale pani Forster przyszła m uz pomocą, 
mówiąc swoim matowym, cichym głosem.

—• Krzyż, chciałeś powiedzieć Dawidzl >.
— Tak, miss, krzyż — zawołał obiecujący 

cnłopiec z pospiechem. Teraz omyliłem się 
n a d t o, ale myślałem zawsze : krzyż. Wyraźnie 
krzyż.

— Do rzeczy Dawidzie Mackway — 
upomniał pan Forster.

— Dobrze s i r : Szliśmy więc, Monro i

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza n rarą  pe
titową, ogłoszenia zaś tabe^ ry rzne  i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petfiowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prvwauiych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we wowie Pasaż Haus manna I. 9. i w biurze Ludwi
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F rrrcy i w Pa
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

jowiec, urodzony w W. Ks. Poznańskiem 1 
władający doskonale językiem polskim i nie
mieckim.

Niedawno zebrały się kolegia nauczy
cielskie trzech gimnazyów poznańskich, ce
lem dokonania wyboru 3 kandydatów na bi
bliotekarza i postawiły na pierwszem miej
scu pozasłużbowego profesora gimnazyum 
realnego, Oollmana, Niemca z Hesyi, po nim 
największą liczbę głosów otrzymał profesor 
gimnazyum Maryi Magdaleny Glatzel, uro 
dzony w Księstwie, lecz władający słabo ję 
zykiem polskim, a dopiero na trzeciem znaj
duje się profesor gimnazyum realnego p. 
Trawiński.

Samo się przez się rozumie i to było 
myślą i życzeniem hr. Edwarda Kaczyńskie
go, aby ważne stanowisko bibliotekarza dzier
żył mąż, znający nie tylko okruchy języka 
polskiego, ale mający w nim literackie wy
kształcenie, aby mógł oceniać polskie dzieła 
naukowe, które ma sprowadzać dla bibliote
ki, potrafił w stosunkach z inteligentną pu
blicznością, korzystającą z biblioteki, nale
życie się porozumiewać i być na wysokości 
stanowiska w ruchu naukowo-książkowym. 
Takim nie jest p. Glatzel, a jeszcze mniej 
p. Collmann, który nie ma nawet wielkopol
skiego indygenatu.

Wspaniałomyślny fundator nie prze
czuwał. że nadejdą kiedyś czasy, w których 
nie będzie w tutejszych gimLazyach prawie 
w.cale profesorów narodowości polskiej! W za- 
łożonem za polsk.e pieniądze i do dziś z 
polskich legatów utrzymywanem gimnazyum 
Maryi Magdaleny jest zaledwie 2 profesorów 
Polaków, w gimnazyum realnem jedeD jedy
ny (prof. Trawiński), a w gimnazyum F ry 
deryka me ma ani jednego.

Prasa polska apeluje do kuratoryum, 
aby nie pozwoliło na spaczenie woli i inten- 
cyi szlachetnego fundatora, lecz stanęło w 
tej sprawie na stanowisku statutu fundacyj
nego.

Od pewnego czasu coś psuć się za
czyna w rozpanoszonym obozie hakatysty- 
cznym, chociaż co prawda, nigdy nie pano
wała w nim zbyt wielka harmania pomimo

ja, i ja  właśnie chciałem mu opowiadać o 
Zbawicielu, bo ja  go pragnę nawracać sir i 
zawsze go namawiam, by chodził ze mną 
w Niedzielę do meeting-house’u, ale on nie- 
chce i powiada, żebym się powiesił i inne 
brzydkie rzeczy. W tem usłyszeliśmy dzwonek 
Ekba....

Topsy-Turwy urwał, przerażony znów 
wrażeniem, jakie wywołał.

. Miss W alter splunęła z obrzydzenia i 
zatkafa uszy swemi zapałkam i: pani Forster 
przeżegnała się ze zgrozą, a pan Forster wy
ciągnął przed siebie rękę ruchem majesta
tycznej anathemy.

— Ani słowa o tem — rzekł surowo. 
Nie wolno wspominać o takich bezeceństwach 
pod tym dachem.

Topsy-Turwy przestąpił z nogi na nogę.
— Więc jakże będzie sir?  spytał za

frasowany — Ja, doprawdy, muszę, sir. Ina
czej nie będę z d a t n y  opowiadać co się stało. 
Wszystkiego narobiło Ekbo....

— B rrr! wstrząsnęła się miss Walter, 
słysząc doskonale, mimo zatkanych uszów.

Pan Forster namyślał się chwilę. Rzą
dowa misya, mająca poważne wpływy w par
lamencie, oddawna dopominała się, aby „An
glia" wymogła na Archibongu II zniesienie 
procesy? Ekba, jako jednego z najbardziej 
publicznych i demoralizujących obrządków 
fetyszyzmu.

Ale „Anglia" wiedząc doskonale, jak 
potężną w starym Kalabarze była kasta fety- 
szerów ijak  dalece sam Archibong znajdował 
się pod jej wpływem, lękała się narazić po
wagę protektoratu postawieniem kwestyi na 
ostrzu noża i przechodziła nad nią do porządku 
dziennego.

W obec tego polityką rządowej misyi 
w Kalabarze było stąpać tak, jak gdyby ten 
cierń w jej nodze nie istniał i zwalczać go
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łączącej hakatystów w nienawiści ku Polakom. 
Raz zarzucano urzędnikom niemieckim, że 
odłączają się dumnie i biurokratycznie od 
mieszczaństwa i uniemożliwiają zwartą akcyę 
niemczyzny, to znów napadano na wybitnych 
członków związku rolników, że w osobistym 
swym interesie popierają żywioł polski, ścią
gając z zagranicy robotników polskich, to 
wreszcie zachowawcy i narodowo - liberalni 
podnosili skargi na wolnomyślnych, z powodu 
zawierania przez nich kompromisów wybor
czych z Polakami.

W ostatnim czasie prasa reprezentu
jąca interesy żydowskie poczęła wywodzić 
żale, że Niemcy we wschodnich prowincyach 
lekceważą żydów, którzy przecież z najwię
kszą chęcią podjęli się misyi germanizacyj 
nej. Ponieważ przytem żydzi stanowią w tych 
okolicach dość znaczny procent ludności, 
przeto hakatyzm lekkomyślnie i nierozumnie 
pozbawia się potężnego sprzymierzeńca, jeśli 
żydów traktuje jako „Niemców drugiej kla
sy11. Temat ten podjęła Posener Zeitung i 
stwierdziła, że przedewszystkiem niezadowo
lenie z obchodzenia się z żydami ze strony 
Niemców wygania ich ze wschodnich kresów 
do większych miast środkowych Niemiec i 
przyczynia się w ten sposób do osłabienia 
niemczyzny. Głównie zaś świat urzędniczy 
zawinił pod tym względem nieskończenie 
wiele.

Reklamacye te skłoniły p. Tiedemanna, 
jednego z założycieli stowarzyszenia dla sze
rzenia niemczyzny do oświadczenia, że zawsze 
przemawiał za tern, aby z jednej strony do
magano się od żydów otwartego przyznania 
się do sprawy niemczyzny, a z drugiej przy
znano im szczerze pełne uprawnienie. Krze
wienie w W. Ks. Poznańskiem antisemity- 
zinu, równa się odstręczaniu pewnej części 
obywatelstwa od sprawy niemczyzny. Oświad
czenie to jednak niezadowoliło dzienników 
w rodzaju Posener Zeitung a prasie wysłu
gującej się agraryuszom dało powód do gwał
townej antisemickiej napaści. Wolnomyślne 
Posener Neuste Nachr., zarzucają p. Tiede- 
mannowi, że jego oświadczenie wypłynęło 
z obrachowania, nie z przyjaźni. Antisemi- 
tyzm potępiać bowiem należy nietylko w 
W. Ks. Poznańskiem i nietylko ze wzglę 
dów politycznych, lecz wogóie i ze stanowi
ska prawnego.

- Z drugiej znów strony hakaty styczna 
Deutsche TageszeiMmg dowodzi, że fr-cW.jfc"

m r  Abwehr des Antisemitismus artykuł, któ
rego autor wywodzi, źe żydzi poznańscy są 
lepszymi patryotami niemieckimi od niemie
ckich oficerów i cywilnych urzędników, że 
żydzi w Poznańskiem zawsze byli i są do 
dziś najiepszemi podporami niemczyzny, le- 
pszemi od owych oficerów i urzędników, bo 
więcej idą między lud i żywszy okazują in
teres dla niemieckiej literatury i sztuki. Bez 
żydów nie byłoby w Poznaniu mowy ani o 
teatrze, ani ruchu literackim, ani o nie
mieckiej sztuce. Także żydzi, osiadający 
tu z Królestwa, wnet przyswajają sobie du 
cha, mowę, zwyczaje i obyczaje niemiecki3-, 
a dzieci ich już zupełnie czują się Niem
cami...,

Wszystkie te jednak zapewnienia i u- 
mizgi nie skutkują. Prąd na wskroś szowini
styczny. który zawładnął „rdzennymi11 Niem
cami, zwraca się nietylko przeciwko Pola
kom, ale w ogóle przeciwko wszelkim ob
cym narodowościom, przyznając jedynie 
„rdzennej niemczyźnie11 prawo istnienia. Dy
plomaci obozu hakatystycznego, w rodzaju 
p. Tiedemanna, godzą się na pomoc boga
tych w swej większości, a tern samem i 
wpływowych żydów w walce rzeciwko ży
wiołowi polskiemu, ogromna jednak większość 
hakatystów objawia coraz większą niechęć 
dla sojuszu z obozem semickim i niechęć tę 
głośno wypowiada.

Zjazd w W enecyi

Zjazd kanclerza Niemiec hr. Biilowa 
z włoskim ministrem spraw zagranicznych 
Prinettim, pojęto w prasie zagranicznej zgo
dnie jako wypadek polityczny doniosłego 
znaczenia. Już depesze doniosły, że Prinetti 
był w „wysokim stopniu zadowolony11 z re
zultatów Zjazdu, których mu podobno nawet 
król Wiktor Emanuel gratulował. Prasa nie
miecka nie wątpi, że hr. Billów również 
bardzo zadowolony jest, z rezultatów zjadu.

Polit. Correspondenz twierdzi, że zjazd 
nie miał na oku żadnych specyalnych celów 
politycznych, że jednak naturalnie zjazd, w 
czasie którego zapewne poruszono najważ
niejsze sprawy bieżące, będzie miał wartość 
polityczna dla sprzemierzonych mocarstw. 
Poi m z -  $ — t

nettim miała jak najserdeczniejszy charakter. 
Obydwaj mężowie stanu mogli stwierdzić 
fakt, że po obu stronach istnieje silne i 
szczere życzenie, ażeby ścisłe stosunki po
między obydwoma sprzymierzonemi państwa
mi w całej pełni utrzymać, a dalej, że za
warciu traktatu handlowego pomiędzy Niem
cami a Włochami, nie stoją w drodze ważne 
przeszkody “.

Dziennik rzymski Tribuna przyznając, 
że interesy Włoch w dzisiejszym systemie 
politycznym doznają dostatecznego uwzględ
nienia, zaznacza, że Włochom głównie zale
ży na utrzymaniu status quo na morzu 
Śródziemnem i Adryatyckiein i że tutaj nie 
może zajść najmniejsza nawet zmiana bez 
wiedzy Włoch. Kwestya trypolitańska i bał
kańska znalazły już w tym kierunku pożą
dane wyjaśnienie. W sprawie traktatów han
dlowych twie-dzi Tribuna, że kanąlerz nie
miecki hr. Bulów ofiarował Włochom swoje 
usługi celem nakłonienia Austro-Węgier, aże
by poszły za przykładem Włoch i nie utru
dniały rokowań. W końcu stwierdza Tribu
na, że Prinetti zapewnił Włochom obok po
koju cały szereg innych, nieocenionych ko
rzyści.

Dziennik berliński Post utrzymuje, że 
zjazd wenecki oddziała skutecznie na odno
wienie trójprzymierza, które można uważać 
za rzecz pewną. Zdaniem Tolkszeitung hr. 
Buelow zapewnił Prinettiego, iż'rząd niemie
cki energicznie sprzeciwi się agitacyi agra- 
ryuszów i centrum przeciw produktom rol
nym włoskim i zabezpieczy w ten sposób 
traktaty handlowe. — Zdaniem medyolań- 
skiego Secolo, „przy odnawianiu trójprzymie
rza trzeba będzie uwzględnić stosunki mię
dzy sprzymierzonemi a trzeciemi mocarstwa
mi, zawiązane w toku czasu. Należałoby także 
podkreślić pokojowy charakter ttójpi-zyinie- 
rza. dla uspokojenia mocarstw niesprzymię- 
rzonych, lecz zaprzyjaźnionych z Włochami11.

Dziennik angielski Standard twierdzi 
iż „Włochy zajmują obecnie w trójprzymie- 
rzu stanowisko najsilniejsze pod względem 
dyplomatycznym. Włochy są dla Niemiec i 
Austryi pod względem strategicznym nieoce
nione. Nie ulega kwestyi, że stanowisko swoje 
zechcą wyzyskać i albo uzyskają wielkie ko
rzyści, albo też odosobnią się i przystąpią do 
innego przymierza, n. p. do sojuszu angiel
fiko-iano itsb i orm 4* W ■ ■ -!t —  7~‘" 7

cznych i telefonicznych, jako przedsiębiorstw 
przemysłowych. Po przeprowadzeniu wyczerpu
jącej dyskusji, uchwalono przyjcie do wiadomo
ści wystosowane w tej sprawie do Towarzystwa 
pismo wiedeńskiego „Syndykatu austryackich ko
respondentów11, z dalszymi krokami zaś wstrzy
mać się aż do ogłoszenia okólnika, zapowiedzia
nego przez P. Prezydenta Ministrów dr. Kórbera.

Następnie uchwalono sprawozdania roczne, 
które mają być przedłożone walnemu zgroma
dzeniu w dniu 12 b. m.

Na członka rzeczywistego Towarzystwa 
przyjęto współpracownika Nowej Reformy p. 
Aleksandra Karcza.

— Lektorat języka ruskiego w tutej
szym c. k. Uniwersytecie w letniem półroczu 
odbywać się będzie w piątki i. wtorki w sali I 
w dwóch oddziałach : oddział I (dla początku
jących) (od godziny 6 —7, a oddziałII (dla łych. 
którzy w nauce już postąpili) od godziny 7— S. 
Pierwszy wykład w piątek, dnia 11 b. m.

— O tw arcie mechanicznej stacyi doświad
czalnej w Politechnice lwowskiej, odbędzie się 
we czwartek, 8 b. m., o godzinie 11 przedpo
łudniem.

— Z Tow. dla popierania nauki pol
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
pp.: Leon Horodyski, właścl dóbr w Tłusteń- 
kiem i Stanisław hr. Stadnicki z Krysowie, po
seł na Sejm krajowy.

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K. przystąpili do Towarzystwa: wy
dział Rady powiatowej w Rudkach, Towarzystwo 
Biblioteki słuchaczów prawa w Krakowie, tudzież 
p. Józef Miączyński, właściciel dóbi w Jaśni- 
szczu.

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 K.) doszła do cyfry 404, 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 218.

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przfesyłać 
pod adresem Towarzystwa: Lwów, archiwum 
Bernardyńskie.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dą się j itro, 8 b m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi 
sprawami: dalsza dzierżawa akcyzy rządowej; 
odrestaurowanie pałacu sztuki; ciąg dalszy dy- 
skusyi nad sprawozdaniem miaicum; i... ■

  __ Łumpiomisuw wybor
czych i t. p. Daiej żydzi wraz z pozostają- 
eem pod ich rozkazami stronnictwem wolno- 
myślnem wystąpili przy ostatnich wyborach 
do parlamentu w powiecie wyrzyskim z o- 
sobnym kandydatem przeciwko kandydatowi 
zjednoczonych Niemców, wreszcie w powie
cie czarnkowskim wolnomyślny E rnst wy
brany został jedynie przy pomocy Polaków, 
którym żydowskie stronnictwo wolnomyślne 
odwdzięczyło się za tę przysługę w innych 
okręgach wyborczych.

W odpowiedzi na to ukazał się w wy
dawnictwie pod długim tytułem Mittheilungen

ignorowaniem, więc też pan Forster znalazł 
się nagle w dosyć drażliwem położeniu. Ale 
chęć dowiedzenia się wszystkiego przemogła.

— Mów, Dawidzie Mackway — rzekł 
z rezygnacyą. — Tylko nie wspominaj tego o 
czem mówisz.

Było to w nader zawiły sposób sfor
mułowane żądanie, Topsy Turvy jednak w lot 
się do niego zastosował. Przestąpił znów z 
nogi na nogę i zaczął, mówiąc zrazu wolno, 
potem coraz prędzej:

— Dobrze, sir. Nie wspomnę. Usłysze
liśmy dzwonek i w t e d y  Monro chciał u- 
ciekać, ale w t e d y  ja przypomniałem sobie, 
co missis mówiła w szkole, że dobry chrze- 
ścianin powinien być gotów zawsze dać 
świadectwo swojej wierze...

(Pomruk uznania ze strony miss Walter.) 
...i nie chciałem uciekać i w t e d y  oni na
deszli, i w t e d y  Monro jiejekł i w t e d y  ja 
im powiedziałem, że są bezbożnicy iże P an  
ich pokarze ogniem wiecznym, i w t e d y  oni 
rzucili się na mnie i tak mną trzęśli, że 
mi wyleciały z kieszeni dwa szylingi, które 
mi Monro dał dla matki za szycie i bili 
mnie, a ja  ciągle powtarzałem, że jestem 
chrześcianinem, i że będę w Niebie, a oni 
w piekle, i w t e d y  oni powiedzieli, że mnie 
zabiją na śmierć i odebrali mi krzyż... nie. 
kosz, i poszli dalej, i w t e d y  ja  uciekłem do 
matki, choć byłem n a d t o  potłuczony i 
wszystko mnie n a d t o  bolało i w t e d y  ma
tka przyprowadziła mnie tutaj i missis dała 
mi jeść i taką s ł o d k ą  (dobrą) maść i ka
zała mi się położyć spać i powiedziała, że
bym się niczego nie bał, i że wszystko bę
dzie dobrze, i że Najwyższy nie da mnie 
skrzywdzić, skoro tak mężnie dałem świa
dectwo.

Topsy-Turwy wypowiadał wszystkie te 
bezczelne kłamstwa z tak niezachwianą pe-

uorr. — jakoby w zjeździe weneckim szło o 
formalności co do odnowienia trójprzymierza. 
przemawia okoliczność, że w zjeździe nie brał 
udziału prezes gabinetu włoskiego, Zanar- 
deilt. Można zresztą przy tej sposobności za
pewnić — pisze Polit. Corresp. — że Rządy 
trzech mocarstw już porozumiały się we 
wszystkich zasadniczych sprawach co do od
nowienia trójprzymierza.

Włoska półurzędowa „Agenzia Italia- 
n a“ pisze o zjeździe : „Według wiadomości, 
które nadeszły z Wenecyi, polityczne zna
czenie wypadku tego nie ulega wątpliwości. 
Rozmowa kanclerza Rzeszy z ministrem Pri-

wnością siebie, i tak doskonale naśladowa
nym niby naiwnym akcentem prawdy, że 
byłby mógł wprowadzić w błąd nawet nie
co podejrzliwszego słuchacza, cóż dopiero to 
tak skłonne do dania mu posłuchu grono.

Bo fanatyzm przeciętnego, angielskiego 
misyonarza idzie w parze z jego bezgrani
czną łatwowiernością, która pozwoli wmówić 
w siebie wszystko, co tylko świadczyć może 
o rzekomym wpływie jego nauk.

W owej tajemnej pysze wyobraża on 
sobie, że zdolny jest dokonywać cudów na
wracania, jak niegdyś apostołowie i w ka
żdym ochrzczonym świeżo murzynie widzi 
materyał na męczennika, płonącego świętą 
żądzą przelania krwi dla nowej- wiary. Nie 
dziw°więc, że bredme, jakie plótł Topsy- 
Turwy, za których krzyczące nieprawdopodo
bieństwo, pan Benson byłby go kazał wy- 
chłostać, wydały się zupełnie możli wemi pań
stwu Forster i miss Walter.

Oóż naturalniejszego, że wstręt i zgroza, 
jakiemi ich przejmowało bałwochwalstwo, 
udzieliły się temu małemu prozelicie i że 
ujrzawszy bezecny pochód Ekba, zapomniał 
o wszystkiem i rzucił się wątły ciałem chłop- 
czyna, ale Samson duchem na zgraję tych 
nikczemnych Filistynów.

Uradowali się tedy bardzo, a pan For
ster rzekł:

— Missis powiedziała prawdę, Dawi
dzie, i powinieneś już był znaleźć nagrodę 
w zadowoleniu własnego serca. Co do mnie, 
cieszę się. że trudy, jakie ponieśliśmy, wy
dostając duszę twoją z otchłani ciemnoty, 
nie poszły na marne i zaczynają wydawać 
owoce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

zwraca berlińska Voss. Ztg. uwagę, że do
tychczasowe trwanie trój przy mierź a i do
świadczenia w tym czasie poczynione dowo
dzą najlepiej, iż żadne postanowienie trój
przymierza nie ma charakteru ani tenden- 
cyi, nieprzychylnej dla Franryi. Niemcy nie 
mają nic przeciw temu, aby Włochy pozwo
liły sobie mimo trójprzymierza na extra turę 
z Francyą. Jeżeliby jednak rząd włoski, któ
ry mimo trójprzymierza mógł zawrzeć z 
Francyą układ w sprawie morza Śródziem
nego, musiał przy odnawianiu trójprzymie
rza brać jeszcze „szczególny wzgląd a na 
Francyę, wówczas trójprzymierze nie mia
łoby żadnego sensu i p. P rinetti nie miałby 
po co przyjeżdżać do Wenecyi dla spotka
nia się z hr. Biilowem. Dziennik berliński 
zaznacza jednak, że zupełnie odpowiada pra
wdzie doniesienie Polit. Corresp., iż Rządy 
trzech interesowanych mocarstw porozumia
ły się i iż we wszystkich ważnych kwesty ach 
co do odnowienia trójprzymierza (. dalsze 
istnienie trójprzymierza jest zapewnione, a 
stało się to zanim hr. Bulów udał się w swą 
podróż do Wenecyi. Przymierze upływa w 
tnaju przyszłego roku i potrzebuje być po- 
prostu tylko przedłużone na dalszych lat 
sześć. Według wszelkiego prawdopodobień
stwa — pisze Voss. Ztg. — nastąpiło to przed 
zjazdem w Wenecyi. Źjazd ten nie miał za
tem na celu sprowadzenie porozumienia mię
dzy zaprzyjaźnionemi państwami, lecz umo
cnienie istniejącego porozumienia, przyczem 
naturalnie musiano mówić także o przy- 
szłośWM

K R O I I I A

Lwów, 2 kwietnia.

— Z c. k. kolei państwowych. P. Mi
n ister kolei żelaznych zam ianow ał kom isarza ko
lejowego w  S tanisław ow ie P aw ła  W enzla, za
stępcą referen ta  oddziału dla sp raw  osobistych, 
hum an itarnych  i san ita rnych  przy  d y rek c ji s ta 
n isław ow skiej. *

— Fgzamina prawno - historyczne w
term inie w iosennym  odbędą się w  tym  roku na 
U niw ersytecie lw ow skim  od 8 do 16 kw ietn ia 
w łącznie.

— Z Tow. dziennikarzy polskich. N a
w czorajszem  posiedzeniu w ydziału  przyszła pod 
obrady sp raw a znanego rozporządzenia PP. M ini
strów  spraw  w ew nętrznych i hand lu , co do kon
cesjonow an ia  korespondencyjnych b iu r telegrafi-

— Pomoc naukowa. W alne zgrom a
dzenie członków T ow arzystw a pomocy naukow ej 
we Lwow ie odbędzie się w niedzielę dn ia  18 
kw ietn ia  o gofiz. 12 w południe w  m ałej sali 
ratuszow ej. W razie b rak u  kom pletu odbędzie- 
się ono 20  t. j .  następnej niedzieli o tym" sa 
m ym  czasie w  tern sam em  m iejscu.

— Wieczorek humorystyczny odbędzie 
się w niedzielę, 6 b. m ., na  Strzelnicy. Po"w y
konaniu  program u, sk ładającego  się z produkcyj 
muzycznych, w okalnych i monologów, n astąp ią  
tańce. P o izą tek  w ieczorku o godzinie pó ł do 8" 
wieczorem .

—  Z Czytelni katolickiej. W  seryi od
czytów p. t.: „Jedno  stu lec ie11, cieszących się 
sta łem  powodzeniem , n astąp iła  p rzerw a pośw ią- 
teczna, w skutek  czego najbliższy odczyt; ósmy 
z rzędu, odbędzie się 9 b. m.

Komisya procesowa T ow arzystw a 
„B ratniej Pom ocy11 słuch. P olitechniki lw ow 

skiej w zywa nieznanych je j z m iejsca pobytu 
dłużników  Tow arzystw a, by bezzwłocznie podali 
swe adresy, gdyż w przeciw nym  razie zmuszo
ną będzie ogłosić dnia 15 kw ietn ia  b. r. w 
pism ach codziennych pełne ich nazw iska w raz 
z podaniem  w ysokości d ługu.

— Lwowska Izba kupiecka żywo 
zajm uje się sp raw ą w yborów  do tu tejszej Izby 
handlow ej i  przem ysłow ej. N a onegdajszem  po
siedzeniu w ydziału  omówiono ponow nie tę «pra- 
wę i zastanaw iano się nad poszczególnem i k an 
dydatu ram i z tutejszego okręgu w yborczego. Po 
w yczerpującej dyskmsyi uchw alono popierać k a n 
dydatów , poleconych przez kom itet przedw ybor- 
czy, w  którym  zasiadali m iędzy innym i także 
reprezen tanci Izby kupieckiej. W  końcu w y
brano k o m ite t d la k ierow ania akcyą wyborczą.

— Zmiana garnizonu. Z ałogujący do
tychczas we Lwow ie 24  p. p. przenosi sic * 
dniem  ju trzejszym  do S tanisław ow a. Wyjazd" o 
godzinie 8  m inu t 80 przed południem .

N a m iejsce 24  p. p. przybywa, ju tro  o go
dzinie 7 wieczorom do Lw ow a 95 p. p. z "or
k iestrą .

— Z miana lokalu. Tow arzystw o polskiej 
m łodzieży rękodzielniczej im . J a n a  K ilińskiego 
p rzeniosło  się z dotychczasowej siedziby przy ul- 
A kadem ickiej 24 , do domu pod 1. 8  przy tej 
sam ej ulicy.

—  Falb ogłasza na  bieżący k w a rta ł na- 
stępujący  horoskop :

K w iec ień : W  pierw szych 7 dniach obfiD 
opady w  całej środkowej E uropie. Temperatur® 
ni"ka, nieco śniegu. P o tem  sucho, temperatur® 
norm alna. Od 12 deszcze, skłonność do b u r2' 
tem pera tu ra  opada. Około 18 sucho, temperatur® 
obniża się, nieco śniegu. Po  24 dżdżysto, bardzo 
ciepło, burzliw ie.
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Maj: W  ogóle m ało deszczów/h W  drugiej 

połowie m iesiąca bardzo ciepło. Od 1 0 — 2 0  czę
ste burze. Cały m iesiąc dosyć w ilgotny.

C zerw iec: W  ogólności pow ietrze suchsze, 
niż w  m aju . Po 10 i 20 obfite ulew y. Od 20 
do końca m iesiąca częste burze. W  pierw szym  
tygodniu  tem pera tu ra  wysoka, w  drugim  obniża 
się, w  trzecim  cliłód dotkliw y, w czw artym  tem 
p e ra tu ra  norm alna. Kto chce niech wierzy.

—  Stow. „Złotego krzyża11, które po
łożyło sobie za cel budow ę i  utrzym anie domów 
kuracy jnych  dla urzędników  państw ow ych, roz
poczęło dziew iąty rok  is tn ien ia . Tow arzystw o po
siada ju ż  dw a "takie dom y: K urliaus Im . Cesa- 
rzewiczowej S tefanii w  A bbazii i K urhaus Im . 
Cesarzowej E lżbiety  w  B aden, w którym  przez 
ca ły  rok znajdu ją  pom ieszczenie chorzy urzędnicy 
państw ow i, oraz ich rodziny, Członkowie S tow a
rzyszenia m ają  pierw szeństw o przed nieczłonka- 
mi: w p ła ta  członka Stow arzyszenia w ynosi ro 
cznie o K., lub  jednorazow o (na  członka doży
w otniego) 100  K.

Z przyznaniem  m iejsca w dom ach k u ra 
cyjnych połączone je s t w olne pom ieszkanie, bez
p ła tn a  opieka lekarska , bezp ła tna  u s łu g a , oraz 
zniżenie cen za lekarstw a, kąpiele i t. d. Goście 
kuracy jn i m a ją  opłacać Stow arzyszeniu ogółem 
3 K. tygodniowo w  B aden, a 4  K. 40  h. w 
A bbazii. P rzy jm u je  ku racju szów  w ydział S tow a
rzyszenia (W iedeń, I. H errengasse 11), na pod
staw ie podań, zaopatrzonych w  św iadectwo le 
karsk ie  (w ystaw ione o ile  możności przez lekarza 
rządow ego), oraz w potw ierdzenie ze strony p rze
łożonej w ładzy, stw ierdzające stanow isko służ
bowe petenta. W  podaniach  należy także podać 
term in, w  którym  peten t p ragn ie  otrzym ać m ie j
sce w zakładzie kuracyjnym .

—  Najstarszym generałem w arm ii
austryackiej je s t feldm arszałek-porucz. Schw artz- 
M eiller. Od 74  la t je s t oficerem, od 50 genera
łem . W  sobotę obchodził w W iedniu  94  roczni
cę urodzin.

— Zmarli w ostatn ich  d n ia c h : we Lw o
w ie, E rn es t K raem er, b. res tau ra to r, w  46  roku 
życia.

W  T arnopolu , Ju lia n  P io trow ski, sekretarz  
m ag istra tu , w 42 roku życia ;

ks. Cyryl Ja h n e r , tam tejszy  proboszcz rz. 
ka t., lionorowy kanonik  kapL uły  lw ow skiej, w 
7 6  roku życia a 52 kap łaństw a.

W  B orysław iu, P e lag ia  z W itoszyńskieh 
R ich terow a, żona em. pocztm istrza, w 32  roku 
życia.

W  Sam borze, R ozalia C ybulska, w dowa po 
funkeyonaryuszu sądow ym , w 68  roku życia.

W  B rzesku, A ntoni K urla ta , notaryusz.
W  W adow icach, A dela z H erliczków  Bom - 

mó, w dowa po radcy  sądu  krajow ego, w 57  roku 
życia.

W  Zaleszanach, Józef Choroszy, k ierow nik 
tam tejszej szkoły ludow ej, w  4 4  roku  życia.

A  Schwytanie dezertera. D ziś przed 
południem  przy trzym ała polieya dezertera 30 p. p. 
W łodzim ierza F edaka , którego oddano w ładzom  
w ojskowym.

A  Wyrodna matka. W czoraj po go
dzinie 9 w ieczorem  znaleziono pod fu r tk ą  domu 
podrzutków  „D zieciątka Je z u s“ w ul. Łyczakow 
skiej ow inięte w pierzynke 3 tygodnie Uczące 
niem owlę p łc i żeńskiej. Zaw iadom iona o w ypa
dku  polieya rozw inęła energiczne śledztw o, ce
lem  w ykrycia  w yrodnej m atk i.

A  Kronika policyjna. A resztowano 
wczoraj znanego polieyi L eona P ron ika  pod za
rzu tem  kradzieży, dokonanej przez k ilku  dniam i 
w sklepie kupca R eissa  przy ulicy Boimów. 
W  czasie rew izyi znaleziono przy aresztow anym  
trzy  w itrycliy , przeznaczone zapew ne n a  now ą 
w ypraw ę.

L ornetkę znalezioną 31 z. m. n a  p rzedsta
w ien iu  popołudniow em  w  teatrze m iejsk im  zło
żono w  polieyi.

Z zam kniętego pom ieszkania p, M. P . przy 
u licy  K ochanow skiego 1. 22  skradziono wczoraj 
garderobę i bieliznę znacznej w artości.

— Otrucie karbolem. S tan isław  Ze- 
gleń, konduktor kolejowy w N ow ym  Sączu, w y
p ił przez pom yłkę zam iast wódki, kieliszek k a r
bolu, w sku tek  czego w śród strasznych  m ęczarni 
zakończył życie.

— Śmierć pod kołami pociągu. Z T a r
now a d o noszą : W  nocy na  1 b. m. n a  prze
strzeni T a rn ó w -D ęb ica , w pobliżu Czarnej, n a 
je c h a ł pociąg b łyskaw iczny budnika kolejowego 
i zab ił go n a  m iejscu. Pow odem  zadym ka śnieżna.

—  Pomnik Ignacego Domejki. W y
chodzący w Y alparaiso  dziennik E l Mercurio 
przynosi z nad  brzegów  oceanu Spokojnego w ia 
domość, że w styczniu odbyło się odsłonięcie 
Pom nika Ignacego Dom eyki, ja k i m u Tow. do 
broczynności w Santiago de Chile na cm entarzu 
)niejscow ym  w ystaw iło. Ignacy  Domejko, tow a
rzysz la t m łodzieńczych M ickiewicza, by ł - jak  
M adom o — długie  la ta  rektorem  U niw ersytetu  
chilijskiego i cnotam i sw em i ja ś n ia ł w  p rzy 
branej ojczyźnie, zdała od rodzinnej L itw y. W e
d łu g  opisu wym ienionego dziennika, pom nik 
W orzy kolum na z porfiru , um ieszczona na po
stum encie z tegoż sam ego m ateryału , ozdobiona 
bogatem i złoceniam i. N a szczycie kolum ny um ie
szczono popiersie D om ejki, rzeźbione w m arm urze 
karary jsk im . N a  przedniej ścianie pom nika pod 
larcZą berbow ą rodziny D om ejków  w idnieje na-

: Ignacio Domeyleo, rector de la Uniwersi-
de Chili, 31 de julio de 1802 f  23 de
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enero de 1889. Znajdują się też na pomniku 
herby Polski i herb chilijski. Podstawę pomnika 
zdobią białe róże, a biust Domejki girlandy 
kwiatów. W uroczystości brały udział deputacye 
towarzystw, profesorów i sam minister oświaty, 
Rafał Balmaceda, który też wypowiedział mowę 
na cześć naszego uczonego polskiego; nadto prze
mawiali pp.: Aleksander Rosenbaum, Michał Kli- 
marowski i Floryan Niedbalsld. Deputacya pol
ska złożyła na pomniku wieniec zlilij, ze wstę
gami o barwach narodowych. Nabożeństwo ża
łobne odprawił ks. Herman Domejko, a poświę
cenia grobowca dokonał ks. Juan Achurrra.

— Niezwykła choroba. W szpitalu 
miejskim w Elizawetgradzie przebywał niedawno 
chory robotnik kolejowy, cierpiący na rzadką 
chorobę, zwaną „maladie des tics“.

Choroba polega głównie na tom, że do
tknięty nią człowiek pomimo woli naśladuje 
czynności ludzi otaczających ; jeżeli ktoś pisze, 
chory siada i zaczyna pisać ; kaszle kto — cho
ry kaszle ; płacze — chory także; patrząc na 
jedzącego, zabiera się do jedzenia, na śpiącego, 
kładzie się i zasypia zaraz, choćby to się po
wtarzało co pół godziny.

Ten popęd do naśladowania, czyli t. zw. 
mimikria rozprzestrzeniała się także na zwie
rzęta ; chory szczekał, słysząc szczekanie psa, 
piał, słysząc głos koguta i t. d. Do szpitala 
wstąpił chory w skutek niolitościwego pastwie
nia się kolegów, którzy z jego nieszczęścia ro
bili sobie igraszkę ; podchodzili tłumnie do nie
go i razem wszyscy krzyczeli rozmaitymi gło
sami, wykonywali najrozmaitsze ruchy, wtedy 
chory, nie wiedząc kogo naśladować, tracił przy
tomność i męczył się bardzo.

W szpitalu doprowadzał do wściekłości 
chorych, umieszczonych w jednym z nim po
koju ; najczęściej chorzy udawali śpiących i tym 
sposobem usypiali go, aby się uwolnić od na
śladowania.

Leczenie w szpitalu nie przyniosło chore
mu żadnej ulgi. Nauka nie ma dotąd środków 
na podobną chorobo. Pacyent, człowiek nieszczę
śliwy i w dodatku w zupełności odczuwający 
swą chorobę i swą bezsilność, pójdzie znów do 
warsztatu, o ile zostanie przyjęty i znów stanie 
się igraszką dla złych ludzi. Jest to człowiek 
35-letni, zupełnie zdrów fizycznie.

Wypadki tej choroby zdarzają się bardzo 
rzadko i głównie obserwowano je w Syberyi 
północnej, na odległych kresach ziemi Jakutów 
i nad Amurem, gdzie pochodzenie choroby tłó- 
maczą wpływem bezludnej, martwej przyrody, 
zwłaszcza w porze zimowej, gdy nieobjęte okiem 
śnieżne przestrzenie hypnotyzują człowieka.

— Pierwsza żeńska apteka p. Leśniew
skiej w Petersburgu święciła zeszłego miesiąca 
półrocze swego istnienia. Apteka przetrwała ezas 
najgroźniejszy i rozwiała pewne uprzedzenia pu
bliczności. Apteka p. Leśniewskiej prócz dostar
czenia pracy kilkunastu kobietom - aptekarkom, 
ma jeszcze cel donioślejszy, dochód bowiem z 
niej przeznaczony jest na utrzymanie istniejącej 
przy aptece szkoły farmaceutycznej dla kobiet, 
do której zapisało się już około 30 uczenie z 
dyplomami gimnazyalnymi.

W ubiegłym miesiącu odwiedził aptekę i 
szkołę Arcypasterz ks. Bolesław Kłopotowski, w 
towarzystwie ks. Kluczewskiego i nowomianowa- 
nego proboszcza kościoła św. Katarzyny ks. Śei- 
sławsldego, pobłogosławił pracującym i zachęcał 
do dalszej pracy.

— Słonie afrykańskie ciągle jeszcze, 
pomimo kilkakrotnych zakazów strzelane są w 
ilości niezwykle wielkiej, w celu zdobycia ich 
cennej kości, gdy wartość ich, jako zwierzęcia 
pociągowego, zawsze jest nieuznawaną. Bardzo 
często się. zdarza, że jeden tylko parowiec prze
wozi do Europy 40—50 ton kości słoniowej, 
odpowiadającej średnio 2000 słoniom. Stan ten 
jest pożałowania godnym, jeżeli się zważy, jaką 
się szkodę przez to nieroztropne tępienie wy
rządza.

Pochodzi to może z rozpowszechnionego 
a błędnego mniemania, że słoń afrykański nie 
daje się tak łatwo ułaskawić, jak indyjski. Mnie
manie to najzupełniej jest błędne, gdyż słoń 
afrykański, jak to najnowsze badania wykazują, 
przy odpowiedniem obchodzeniu się, może. się 
stać równie pożytecznym, jak indyjski. W Afry
ce mógłby oddawać nieocenione usługi, jako 
zwierzę juczne, tem więcej, że konie w wielu 
okolicach okazują się na pewien gatunek mu
chy za mało odpornymi.

M l i  Iracfco-artystycm
Jubileusz dziennikarski to wielka uro

czystość dla wszystkich pracowników pióra, któ
rzy bezimiennie najczęściej poświęcają długie 
lata żmudnym, szarpiącym zdrowie i nerwy za
jęciom, by na starość znaleźć się nierzadko w 
bycie, sąsiadującym niestety dosyć blisko z nę
dzą. Weteran-dziennikarz, jak dotąd przynaj
mniej, mało kiedy mógł się poszczycić mianem 
emeryta. Dla młodszego zastępu powstają już 
instytucje emerytalne ; starsi pracowali z zapa
łem dla idei, choć wiedzieli dobrze, że czeka ich 
starość bynajmniej różami nie usłana.

Do grona starszych dziennikarzy zaliczyć 
należy p. Feliksa Fryzego. Od ćwierć wieku 
pracuje za stołem redakcyjnym Kuryera Po-
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rannego, którego jest wytrawnym i utalentowa
nym kierownikiem. Wizyty interesentów licznych 
przyjmuje w redakcyi stale między godziną 7 
po południu a 6 rano, zawsze rzeźki, zawsze 
gotowy do usług, niezmoczony i niestrudzony 
nigdy. Rodem Warszawiak (ur. 18 maja 1843 
roku), tam kształcił się, z kolei próbował chle- 
ba z niejednego pieca, tam wreszcie związał się 
do śmierci z dziennikarskim zawodem, któremu 
z takim służy pożytkiem. Zaczął od współpra- 
cownictwa w sędziwej Gazecie Warszawskiej, 
umieszczając na jej łamach artykuły naukowe, 
pisane z wielką znajomością omawianego przed
miotu i erudycją. W roli drukarza wyszedł jak 
przysłowiowy pan Zabłocki na mydle, więc 
wziął się do humoru, a Mucha zawdzięcza mu 
swój wzrost i poc-zytność. Od marca 1877 kie
ruje nawą Kuryera Porannego. Jako ruchli
wy współpracownik we wszelkiego rodzaju pra
cach publicznych, należy Fryzę w Warszawie 
do postaci bardzo znanych i sympatycznych. Do 
życzeń, jakie dziennikarz-jubilat zewsząd odbie
ra i my się przyłączamy całem sercem.

Akademia Umiejętności w  Krakowie.
Dnia 4 marca odbyło się zwyczajne posiedzenie 
wydziału matematyczno-przyrodniczego, na któ- 
rem przyjęto do druku następujące prace: 1. 
członka p. Władysława Natansona: „O przewod
nictwie cieplnem poruszającego się gazu11J 2. p. 
L. Brunera: „O mechanizmie katalitycznego dzia
łania jodu podczas bromowania11 (ref. p. Ban- 
drowski); 3. p. T. Godlewskiego: „O ciśnieniu 
osmotyeznem kilku roztworów obliczonem na pod
stawie sił elektromotorycznych ogniw koncentra- 
eyjnych11 (ref. p. Witkowski).

Na posiedzeniu ściślejszem nie przyznano 
nagrody im. Warschauera jedynej pracy, przy
słanej na ten konkurs.

Listy Byrona. Szósty tom listów i dzien
nika lorda Byrona wyszedł świeżo nakładem 
Jana Muryea w Londynie. Jest on ostatnim 
ogólnego zbioru dzieł poety. Sześć tomów za
wiera ogółem 1200 listów; pomieszczone w o- 
statnim tomie obejmują okres od 12 stycznia 
1832 roku do 9 lipca 1824, czyli do dnia, gdy 
Byron przybył z Missolunghi przeziębiony, skut
kiem czego zmarł w dziesięć dni potem. W rok 
po skreśleniu przez Byrona pierwszego listu, jego 
przyjaciel poeta Keats został pochowany w Rzy
mie; w pół roku potem utonął Shelley w drodze 
z Livomo do Spezzi; Byronowi pozostawały je
szcze tylko dwa lata życia. Historya tych dwu 
lat opisana jegt w listach Byrona, które nie mają 
równych sobie arcydzieł w całej romantyce an
gielskiej. Byron mówiąc o śmierci Shelleya, nie 
wspomina wcale o stracie dla literatury ojczy
stej, opisuje po mistrzowsku spalenie zwłok na 
morzu, ezyniąc z tego wspaniały obraz; martwi 
się szczerze śmiercią Shelleya, żali się na stratę, 
którą poniósł osobiście, lecz nie przychodzi mu 
na myśl, ze ofiarą owej groźnej burzy padł .je
den z największych poetów angielskich.

E razm a Dłuskiego opera „Urwasi“ wy
stawioną zo.uała w ostatnich dniach ubiegłego 
miesiąca ze zuacznem powodzeniem w Peters
burgu. Z kolei ukaże się ona i na scenie war
szawskiej . ____

Repertaar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we/ środę po raz pierwszy (wzno

wienie) „Ruy Blas11 dramat w 5 aktach Wi
ktora Hugo.

We czwartek, po zwykłych cenach opero
wych, po raz szósty „Pan Wołodyjowski11, opera 
w 3 aktach II. Skirmuntta. Partyę Basi objęła 
p. Ruszkowska.

W piątek, po raz drugi „Ruy Blas“, dra
mat w 5 aktach Wiktora Hugo.

W sobotę „Lohengrin“, opera w 3 aktach 
R. Wagnera. Pierws .y gościnny występ Józefa 
Reclita, tenora Opery wrocławskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 1 w połu
dnie : II nadzwyczajny koncert gal. Towarzystwa 
muzycznego, ze współudziałem panny Cecylii 
Ketten, primadonny opery w Nizzy, p. Gracka- 
Krzyżanowskiej i p. W. Tarnawskiej.

Program: „Orfeusz i Eurydyka11, opera w 
3 aktach Cli. Glucka. Orkiestra i chóry gal. 
Towarzystwa muzycznego wzmocnione. Dyrygent 
p. Mieczysław Sołtys, dyrektor gal. Tow. mu
zycznego.

Bilety po zniżonej cenie dla członków To
warzystwa muzycznego wydaje kancelarya Tow. 
muzycznego, ul. Czarnieckiego, od godziny 10 
do 12 w południe i od 5 — 7 po południu naj
później do soboty, 5 b. m., wieczorem; — dla 
nieczłonków sprzedaje już od dziś kasa teatralna.

Ś W I E C O N E .v

Jeszcze kawałeczek szynki? 
Może pieczonej ?
Pasztetu domowej roboty? 
Indyka?
Prosięcia?
Przekładańea ?
Sernika?

Mazurka ?
Etc.... etc....
Cala te litanię odmawia pani domu już 

od sześciu godzin w różnych waryantach. 
Niestrudzona, ciągle się krząta koło stołu za
stawionego wspaniałem święconem. Niktby 
się nie domyślił patrząc na tę świeżą uśmiech
niętą, szczęściem promieniejącą twarz, co ta 
osoba przeszła przez cały ubiegły tydzień. 
Nie mówię już o umartwieniach postu ani o 
przyrządzaniu własnoręcznem różnych smako
łyków, pieczeniu bab, placków, tortów przez 
kilka dni, ba, nocy nieraz, ciągiem strofowa
niu sług, które z mniejszym niż pani entu- 
zyazmem brały się do przyrządzania święco
nego i które uważały panią za intruza w 
kuchni, gdzie niepodzielnie panowały rok 
cały.... ale ze wszystkich utrapień pani Emi
lii najgorsze były sceny, jakie miała przez 
cały ten ezas z mężem. Święcone drogo 
kosztuje, a pani chciała mieć wspaniałe, pan 
Kazimierz zaś innego był zdania, zwłaszcza, 
że święta przypadły na sam koniec miesią
ca. Pan domu w fatalnym był humorze, bo 
oprócz napaści żony o monetę i wynikłych 
z tego utarczek małżeńskich, nigdy w tym 
fatalnym okresie nie było obiadu ni kolacyi 
na czas. Wogóle było w domu istne piekło. 
Pani Emilia była w rozpaczy, widząc, że od 
Kazika już więcej nie wydusi pieniędzy, a 
w sklepach odmówiono dalszego kredytu, na
wet nie mogła sobie poradzić w zwykły spo
sób, bo niepodobna było zastawić sreber, 
wszak one potrzebne do święconego, ani 
brylantów, bo w drugi dzień świąt jest prze
cież wieczór u państwa Chomaliriskieh. Lecz 
nie na tem kończą się zgryzoty pani Emilii, 
dwa placki się spaliły, jeden przekładaniec 
się zapadł, trzy baby przysiadły i miały za
kalec, dwa torty się nie udały, bo masę 
niedbale utarła kucharka.... a nadomiar 
wszystkiego nowa suknia fatalnie leży i nie
podobna jej włożyć. Najlepsze przyjaciółki 
pani Emilii twierdzą, że krawcowa umyślnie 
sfuszerowała suknię, by się pozbyć niewy
godnej klientki, która oddawna zalegała z 
rachunkami.

Ale przy gościach pani Emilia zdaje 
się promienna szczęściem i śladu nie ma na 
jej świeżych uśmiechniętych licach tylu w 
jednym tygodniu przeżytych dramatów i łez 
wylanych.

Fala gości napływa, odpływa, odurza
jąca woń perfum, kwiatów zdobiących zasta
wę stołu, mięsiwa, ciast, win, likierów wy
pełnia pokój stołowy, którego umeblowanie 
uitra-secesyjne dziwnie kontrastuje ze staro- 
poiskiem święconem i tradycyjnym baran
kiem na piedestale rzerzuehą obrosłym, ta 
świeża ruń zielona dziwnie odbija od py
sznych azalii, sztywnych kyacentów, pęków 
róż Marechal Niel i fiołków parmeńskich, 
któremi stół zasiany. Ten sam kontrast mię
dzy uczestnikami tej biesiady. Poważne ma- 
trony i panowie o sumiastych wąsach, kilku 
w czamarach z potrzebami dzielący się jaj
kiem święconem z „gigerlami“ wiedeńskimi 
z rozdziałem ultra-eorrect na tyle głowy i o 
manierach jak można najbardziej zaniedba
nych i młodemi damami jakby żywcem wy
krojonych z modnych afiszów secesyjnych: 
włosy nisko upięte w ogromny kulisty pu
kiel na karku, krój sukien powłóczystych jak 
można najmniej uwydatniających biodra i 
biusty, te cechy kobiecości, bo one nie są 
w modzie....

W salonie pani Emilii gwmrno. Część 
gości należycie już nakarmiona, lub tacy 
szczęśliwcy, którzy zręcznym fortelem zdo
łali uniknąć święconego, odpoczywają w sa
lonie po trudach dnia popijając czarną kawę 
lub herbatę.

To istnie barbarzyński zwyczaj, to świę
cone ! powiada eleganeik pan Zmilski.

Utrapienie mężów! z westchnieniem 
powtarza jakiś łysy jegomość.

Wynalazek lekarzy i aptekarzy! Świę
cone to ich żniwo!

Pani Adamowa S.: Ze ta Parawińska 
zawsze z siebie musi zrobić cudaka, popa
trzcie, jak ona wygląda w tym kapeluszu! 
Na starem próchnie wieniec róż!

A co ona ponawieszała na siebie łań
cuszków, broszek, breloków, istna wystawa 
jubilerska!

Pomalowana!
Nie rozumiem tej Milki Ruszczyńskiej, 

już trzeci rok chodzi w tej samej sukni!
Moja kochana, może weźmiemy razem 

lożę na „Wołodyjowskiego11 pojutrze?
Pani Iza: Jeszcze państwo nie byli na 

tej operze? — nie warto, strasznie nudna 
h isto rya!

Panna M arietta: Bohussówna cudownie 
wygląda w pierwszym akcie!

"Pan Zygmunt: Za to mniej dobrze w 
drugim i trzecim A ch ! — paradny ten 
drugi akt! — Basia na koniu, Wołodyjow
ski na koniu, Basia nic nie robi, Wołody
jowski nic nie robi, konie także nic nie ro
bią i tak upływa takt za taktem....

Pani Iza: Różnie sądzą tę operę. Nie 
mogłam dotąd słyszeć jej, bo odbywałam re
kolekcje w klasztorze Norbertanek.

Pani Władysławowa S.: Ach ! moja dro
ga, żebyś wiedziała jakie zachwycające re- 
kolekeye były u XX...., ksiądz Sylweryusz
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tak cudownie mówi! — taki przystojny! — 
taką ma śliczną rę k ę ! — tak mu było do 
twarzy w koronkowej komeszce z liljową ko
kardą !

Pani Stefania: Nie podoba mi się, wolę 
księdza Niceforowicza, kolosalne robi wraże
nie na mnie jego ascetyczna wysoka postać 
i ostry a tak piękny profil....

Pani Iz a : Nie wiecie, czy ksiądz Pre- 
łowski będzie i po świętach przyjmować we 
środy ? Go to za miłe były te five d’ clocki! 
jakie dystyngowane towarzystwo 1 prawie sa
me hrabiny !

Panna N una: A co za wyśmienite cze
koladki !

Pan Albin Z: Nie pojmuję tego zwy
czaju, że zawieszacie panie wasze fify i fiksy 
po świętach wielkanocnych, macie znajo
mych i przyjaciół tylko od jesieni do koń
ca postu!

Pani E u la lia : Tak jest w całym świę
cie eleganckim.

Pan Karol U.: Jak się paniom podoba 
wystawa dzieł Tooropa?

Szkaradne!
W strę tn e!
Dziwaczne!
W aryackie!
Śmieszne!
Ach! to „młode pokolenie"! to istue 

drwiny z publiczności!
Pani Iza: Moja noga więcej nie posta

nie na wystawie obrazów! od czasu owej 
przesławnej „Wiosny" Hodlera zarzekłam 
się, że więcej tam nie pójdę!

Pan Albin W.: Podobno zawsze pustki 
na wystawie, uważałem, że nawet w nie
dziele nie ma tego ruchu, co dawniej.

Pani Stefania: Jakaż szkoda! takie m i
łe były dawniej, te reuniony po dwunastów- 
ce w Katedrze! Odkąd ta przebrzydła „Wio
sna" wypędziła gości, nie ma po co chodzić 
na wystawę.

A z pokoju stołowego dochodzi wśród 
ogólnego gwaru zachrypnięty już cokolwiek 
głosik pani domu :

Może szynki jeszcze?
Kiełbasy krakowskiej?
Pasztetu z trudami?
Kulady z kapłona?
Tortu kawowego?
Ananasowego ?
Etc... etc...

Parisetłe de Leopol.

Ciekawy pamiętnik.
( Wspomnienia generała Klemensa Kołaczkow
skiego. Księga I I I . ,  IV . i V. Kraków , na

kładem Spółki wydawniczej polskiej.)

(Dokończenie).
W ten sposób znalazł się hr. Kruko- 

wiecki u celu marzeń i zabiegów; naczelną 
komendę powierza nadal Dembińskiemu, gu
bernatorstwo Warszawy Chrzanowskiemu, za
stępcą swoim mianuje Bonawenturę Niemo- 
jewskiego a ministerstwo składa z Gliszczyń
skiego — sprawy wewnętrzne, Teodora Mo
rawskiego — zewnętrzne, Lewińskiego — 
sprawiedliwość, Garbińskiego — oświata, Le
ona Dembowskiego — skarb, generała P r. 
Morawskiego — wojna. Same nazwiska no
wych dygnitarzy mówią bardzo wiele. Nie 
chodzi nam jednak o ludzi, ale o rzecz sa
mą, a czas już był najwyższy położyć sta
nowczy kres szerzącej się gwałtownie anar
chii, zdusić silną, bezwzględną dłonią kon- 
wentykle klnbistów, przepłoszyć kawiarnia
nych polityków, owych oficerów bez żołnie
rzy, którzy zdała od pola bitew bezkarnie 
gardłowali i krytykowali z góry wszelkie za
rządzenia i plany wojenne.

Spory wynikłe między Dembińskim a 
Krukowieckim, kończą się usunięciem pierw
szego od władzy i powierzeniem naczelnej 
komendy Małachowskiemu, 80-letniemu star
cowi. Nastąpiło to już 19 sierpnia,^ Nowy 
wódz należał niewątpliwie do najpiękniej
szych postaci owej epoki; „przyjaciel i ojciec 
żołnierza, podzielał wszystkie jego trudy, pie
szo na czele kolumny wszystkie odbywał 
marsze, wchodził w potrzeby, zajmował się 
wszystkimi szczegółami z wytrwałością i su
miennością, godną największego uwielbienia. 
Lecz wiek podeszły przytępił władze umy
słowe ; wielkie ruchy wojska przechodziły 
sferę jego wyobrażeń. Przywykły całe życie 
do ślepego posłuszeństwa, nie posiadał Ma
łachowski żadnych przymiotów dowódcy wiel
kiej armii. Z nieszczęśliwego tego wyboru 
wiele złego wypłynęło później w czasie obro
ny Warszawy".

I rodzi się w umyśle naszym pytanie, 
dlaczego Krukowiecki, mając pod bokiem Prą- 
dzyńskiego, temu właśnie zacnemu starcowi 
powierza tyle odpowiedzialne stanowisko, wy
magające ogromnej rzutkości, szybkiego o- 
ryentowania się, młodzieńczej energii? Czyż
by nie życzył sobie widzieć obok siebie czło
wieka o silnej woli, niezawisłego niełatwo 
poddającego się kaprysom innych ? Może. —

I W każdym razie ostatni wybór — to jeden 
cios śmiertelny więcej, zadany upadającej i 
bez tego sprawie.

Dalsze karty „Wspomnień" poświęca 
Kołaczkowski zdradzie generała Kamoriny, 
przygotowawczym pracom około wzmocnie
nia obwarowań Warszawy, niejasnemu nie
raz działaniu Krukowieckiego w tern mieście, 
walkom prezesa Kządu z Towarzystwem de- 
mokratycznem i klubistami, oraz przedwstę
pnym krokom armii rossyjskiej. A ta osta
tnia otaczała naszą stolicę, źle zaopatrzoną 
w żywność, niedostatecznie z powodu braku 
czasu i ludzi ubezpieczoną, podminowaną 
przez anarchię i bezład, coraz silniejszem 
kołem bagnetów i armat różnego kalibru. 
Rady Kołaczkowskiego, którego tajne kon- 
wentykle ogłaszały za „niepewnego" jako 
krewniaka księżny Łowickiej i częstego by
walca w Belwederze i nawet na liście pro
skrypcyjnej umieściły, puszczano mimo uszu; 
kołatanie ze strony Prądzyriskiego nie od
niosło również skutku: żądanych przez nich 
armat do Warszawy nie sprowadzono, a te, 
które zatoczono na jej wały, ani co do liczby, 
ani co do jakości nie mogły iść z nieprzy
jacielskiemu w porównanie. W dniu 4 wrze
śnia mogliśmy przeciwko 120.000 bitnego, 
wypoczętego i wyćwiczonego rossyjskiego żoł
nierza, wyprowadzić w pole 72.000, wlicza
jąc w to i 20.000 korpus właściwie już dla 
nas straconego Ramoriny, któremu uczynio
na przez nieprzyjaciela obietnica znacznego 
„honoraryum", skaziła honor wojskowy i 
proste poczucie uczciwości wypędziła za se
tną górę.

Rozmowa generała Prądzyńskiego ze 
sprytnym i dobrze świadomym naszych sto
sunków Dannenbergiem, wysłannikiem mar
szałka Paskiewicza, nie doprowadza do u- 
gody, wpływa jeno — czego może nawet 
zręczny przeciwnik skrycie pragnął — bar
dzo ujemnie na usposobienie hr. Krukowie
ckiego. Trudno zaprzeczyć, iż propozycje na
czelnego wodza nieprzyjacielskiej armii „głę
bokie wrażenie zostawiły w ambitnej duszy 
tego człowieka; powziął nadzieję zachowa
nia stopni i godności i może rządzenia kra
jem w imieniu cesarza. Od tej chwili po
stępowanie jego zaczęło być wątpliwera. Na
stępne dyspozycye uczuły tę zmianę w umy
śle Krukowieckiego, czyli raczej od tego 
momentu opadły mu ręce." Na najbliższej 
radzie wojennej Krukowiecki „po raz pierw
szy otwarcie wystąpił z powątpiewaniem o 
naszej sprawie" i radził „nie odrzucać po
danych warunków". Popierali jego zdanie 
nawet tacy ludzie, jak Chrzanowski i Prą- 
dzyński; większość jednak „była przeciwną 
każdej umowie, któraby za podstawę nie 
miała granic Polski przed pierwszym roz
biorem 1772 r.“ Wobec podobnego wyniku 
miecz miał rozstrzygać o naszym losie, a 
generał Kołaczkowski przedkłada też nie
zwłocznie kilka projektów obrony zagrożonej 
mocno stolicy.

Dzień 6 września zapisał się krwawo 
w dziejach Warszawy : nieprzyjaciel nacie
rał całą siłą, obrona z naszej strony była w 
najwyższym stopniu niedołężną, niezdecydo
waną, pozbawioną jakiegokolwiek z góry ob
myślanego planu. Bohaterska śmierć siwo
włosego starca, generała Sowińskiego — to 
jeden z bardzo nielicznych, piękniejszych 
momentów owej batalii. Dnia następnego 
rozpoczynają się pertraktacye ugodowe; na 
pierwszych skrzypcach gra w nich Prądzyń- 
ski, tracący coraz bardziej na popularności 
i dobrej sławie. Ustąpienie Krukowieckie
go, niezdecydowane stanowisko sejmujących 
przedstawicieli narodu, gmatwają sytuacyę w 
niemożliwy sposób, wywołując ze strony 
Paszkiewicza wmrunki coraz ostrzejsze i do
prowadzając do najzwyklejszego poddania 
się i opuszczenia Warszawy. Nastąpiło to 7 
września. Biedny Małachowski uważa się za 
skompromitowanego i ustępuje, mimo pro
testów, z naczelnej komendy; głosy podzie
lone między generałami Bemem i Rybiń
skim ; większość oświadcza się za ostatnim, 
on też obejmuje naczelne dowództwo. Zale
dwie armia przybyła do Modlina, rozpoczy
nają klubiści znowu zgubną swoją działal
ność, a raateryału do krytyki nie brakło. 
Dezercya w wojsku wzrasta z dniem każdym, 
coraz nowi generałowie usuwają się cicha
czem z pola w alki; Rybiński ustąpiwszy chwi
lowo naczelnej komendy Umińskiemu, musi 
ią przyjąć ponownie, by wreszcie po wielu 
awanturach, przykrościach i zmartwieniach 
przeprowadzić 5 października armię polską, 
zmniejszoną w dziesięciu dniach w skutek 
dezercyi z pod sztandarów o 11.000 ludzi, 
na pruskie terytoryum. Na wiadomość o tym 
smutnym fakcie poddaje się nieprzyjacielowi 
Modlin, w którym przebywał i generał Ko
łaczkowski. Dnia 22 listopada opuszcza nasz 
pamiętnikarz Warszawę na zawsze!

Wypadki ostatnie zamknęliśmy roz
myślnie w formie możliwie zwięzłej: przy
kre one i jako przykład naśladowania godny 
nikomu służyć nie mogą. Ciekawi znajdą u 
Kołaczkowskiego, klasycznego świadka owych 
walk jawnych z orężem w ręku i zakuliso
wych, bardzo wiele interesujących drobnych 
szczegółów i faktów, które jednak, razem 
wzięte, najdosadniej charakteryzują czas i

ludzi. Sędzia to ostry, ale i bezstronny za
razem, więc opinię jego poznać się godzi, a 
że „Wspomnienia", wydane -przez zasłużoną 
krakowską firmę, należą do dzieł znacznej 
wartości, wykazała zgodnie cała poważna 
krytyka polska.

M ichał Kolie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
S tan  przemysłu w Łodzi. Główną ga

łęzią przemysłu łódzkiego są wyroby wełnia
ne, półwełniane i bawełniane, produkcya któ
rych wynosi przecięciowo rocznie: 9 fabryk 
wyrobów wełnianych zatrudniających prze
szło 1.600 robotników wyrabia towarów za
2.900.000 rub li; 52 fabryk wyrobów półweł- 
nianych z 2.750 robotników wyrabia towa
rów za 2,470.000 rubli, gdy wyroby baweł
niane, które posiadają natomiast najlepszy 
zbyt, zatrudniają przeszło 12.000 robotników 
przy produkcyi rocznej 26,000 000 rubli. Za 
główną zatem gałęź przemysłu łódzkiego, 
można uważać wyroby bawełniane, wyrób 
których znalazł łatwy zbyt na rynkach w 
wewnętrznych guberniach cesarstwa.

Na ożywiony zbyt tych towarów, wpły
nął duży postęp w gałęzi tarbiarstwa i dru
karstwa. Towary te nie ustępują wyrobami 
swymi nawet zagranicznym. Większych far- 
biarni w Łodzi istnieje 25, zatrudniających 
około 12 000 robotników przy średniej pro
dukcyi rocznej do 2 i pół miliona rubli; pro
dukcya zaś 16 wykończalni w liczbie 900 
ludzi wynosi do 15'.000 rubli.

Stopniowo dalej należy wymienić 24 
tkalń wełny o 2100 robotników z produkcyą 
roczną 4,500.000 rubli; dalej 10 przędzalni 
bawełny o ilości 2000 robotników z produ
kcyą roczną 3,210.000 rubli; dalej 10 skrę- 
calni bawełny, zatrudniających około 150 ro
botników z produkcyą roczną 65.000 rubli. 
Dalej id ą : wyroby bawełniane, wyroby ba
wełniane i tkalnie jedw abiu; tych ostatnich 
istnieje w Łodzi tylko 5 przy ilości robo
tników około 300 z produkcyą roczną do
412.000 rubli. Na czele więc przemysłu włó
knistego stoi Łódź z produkcyą dosięgającą
66.500.000 rubli i liczy w tej gałęzi robo
tników około 37.000.

Drugie miejsce w przemyśle oddać na
leży giserniom żelaza i fabrykom mecha
nicznym, których w Łodzi istnieje zaledwie 
6, zatrudniających nie więcej nad 1200 ro
botników z produkcyą roczną do 4,000.000 
rubli

Przemysł młynarski prawie zupełnie 
podupadł. Z ogólnej liczby 40 młynarzy i 
wiatraków, jakie istniały przed 10 laty, po
zostało w okolicy zaledwie 9, z liczby robo
tników niewięcej jak 50; mąka zaś sprowa
dza się całymi wagonami z cesarstwa.

Przemysł bednarski również podupadł, 
w skutek tego, iż kilku bednarzy prowadzi 
większe interesy przy pomocy maszyn paro
wych i te tylko mogą istnieć.

Zakłady przetworów chemicznych funk- 
cyonują prawidłowo, a zbyt swoich wyrobów 
znajdują nietylko na miejscu, lecz i w oko
licy, w Warszawie, a nawet w guberniach 
wewnętrznych cesarstwa.

Drukarnie litografie funkcyonują do
brze i produkcyą tych zakładów rok rocznie 
się powiększa. Powroźnictwo upada, gdyż li
ny do maszyn zagraniczne maszynowe, są o 
wiele tańsze od miejscowych wyrobu ręczne
go. Browary idą dobrze, a ternbardziej dy- 
stylarnie z zaprowadzeniem monopolu poro
biły znaczne interesa na wyrobie słodkich 
wódek. Cegielnie w skutek zastoju budowla
nego ucierpiały bardzo i produkcya cegły 
zmniejszyła się do minimum.

Podupadł również fach piekarzy cecho
wych, natomiast podnosi się fach cukierni
ków, którzy od lat paru prawie rok rocznie 
powiększają lub też otwierają nowe zakłady 
cukiernicze.

Istniejące w Łodzi zakłady metalur
giczne pomimo zastoju nie odczuły tak bar
dzo przesilenia, lecz miejscowe wyroby te 
zaledwie od lat paru zaaklimatyzowały się 
na dobre w Łodzi, dawniej bowiem sprowa
dzane były z Warszawy lub cesarstwa.

Przemysł metalowy od lat kilku kon
kuruje na dobre z wyrobami zagranicznymi, 
jakie utrzymuje prawie każdy skład wyro
bów technicznych; prosperują tylko te, któ
re mając większe kapitały, mogą wyroby te 
prowadzić hurtowo.

Do najwięcej korzystnych i dobrze pros
perujących przedsiębiorstw w Łodzi zaliczyć 
można gazownię miejscową, telefony i kolej 
elektryczną.

Wiedeń, 2 kwietnia. (Teł.) Przy wczo- 
rajszem ciągnieniu losów fund. Arcyksięcia 
Rudolfa główna wygrana w kwocie 30.000 
koron padła na seryę 580 nr. 45, 6000 ko
ron wygrał los s. 2204 nr. 19, 2400 koron 
s. 542 nr. 6.

Wiedeń, 2 kwietnia. (Tel.) Przy wczo
raj szem ciągnieniu losów regulacyi Cisy głó
wna wygrana w kwocie 20O.000 koron pa
dła na seryę 3633 nr. 90, po 2000 koron 
wygrały: s. 321 nr. 83, s. 1686 nr, 69, s. 
2835 nr. 61, s. 3253 nr. 46 i s. 3539 nr. 89.

Wiedeń, 2 kwietnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 270’—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 26L50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500*— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 294' — , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 257’ — , Poty
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 108-50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-40, Zakł. kred, dla h. i p. po 100 
zł. 438'—, Clary 40 zł. m .k. 170’—. Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 89 '—. Losy m. Kra
kowa 20 zł. 75-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 4 - - ,  Ofen 40 zł, 2 1 7 -- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 193-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
57‘50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29‘75, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 70- -  ; 
Salma 40 zł. m. k. 230'—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 80’—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 428-— .

Wiedeń, 2 kwićtnia. Cukier (spokojnie) 
17 60 do —■— . Spirytus (bez zmiany) 38-— 
do —■— . Nafta niezmieniona.

W iedeń , 2 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień —'— do — . Pszenica na wiosnę 
9 11 do 9T2. Pszenica na maj-czerwiec 
9-06 do 9-07. Żyto na wiosnę 7'42 do 7-44. 
Żyto na maj-czerwiec 7 33 do 7'34. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień — •— do —■— , 
Kukurudza na sierpień-wrześ.— •— do — . 
Kukurudza na wiosnę — •— do — . Ku
kurudza na maj - czerwiec 7-28 do 5-29, 
Owies na wiosnę 7'25 do 7 26. Owies na 
maj-czerwiec 7'25 do 7 26. Owies na je
sień —•— do —•— . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12 50 do 12 60. Rzepak na wrzesień- 
październik —•— do — •—. Rzepak na sty
czeń-luty —•— do — . Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —■— do —'— .

Usposobienie: spokojne. — Pogoda: 
piękna.

Budapeszt, 2 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na maj 8-97 do 8-98. Pszenica na pa
ździernik 8'02 do 8'03. Pszenica na kwie
cień 9'01 do_ 9-02 Żyto na kwiecień
7-21 do 7*22. Żyto na maj 7*20 do 7-21. Żyto 
na październik 6’54 do 6'55. Owies na kwie
cień 6-95 do 6-96. Owies na maj 6-98 do
6-99. Owies na październik — do — .— - 
Kukurudza na maj —•— do — •— Kukurudza 
na lipiec 515 do 5T6. Kukurudza na sier
pień — -— do — . Kukurudza na paź
dziernik — do — ■— Rzepak na sierpień 
12-— do 12-10.

Oferty na pszenicę mierne. ■— Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 2 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie 85-15, Spirytus 34-—.

F ra n k fu rt, 2 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 219'90, Koleje państwowe —*—, 
Alpiny —•—, Disconto 194-50, Laura — ■ —, 
Montany —*—.

Paryż, 2 kwietnia. Trzyprocentowa ren
ta 100-90, Mąka 26'70.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-65 do 17 75, loco Ołomuniec 17-50 
do 17 60, loco Berno-Wiedeń 17'90 do 18-— , 
na kwiecień loco Aussig 17-35 do 17-75. Cu
kier w kostkach: prim a  88*75 do 89-— , 
secunda 88-25 do 88'50. Spirytus kontyn
gentowany: loco Wiedeń 38-— do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 825  do 
8-75, galicyjska przeźroczysta 3L50 do 32- — 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 2 kwietnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
8-75 do 8"90, pszenica na termina —•— dc 
— , żyto gotowe 6'60 do 6-75, żyto n» 
termina —'— do— *—, owies obroczny gotow?
7-10 do 7-40, owies obroczny na termina— 1— 
do — '— , jęczmień pastewny 5-50 do 5*90> 
jęczmień browarniczy 6-50 do 7 50, rz^' 
pak 18*25 do 18*50, lnianka 10-75 J 0 
11-25, groch pastewny 7-50 do 7-75, g roch  
do gotowania 8-50 do 13' — , wyka 7-7& 
do 8'50, nasienie lniane — '— do —■-*'■’ 
nasienie konopne —'— do — *— , bób —-'"jl 
do —•—, bobik 6-— do 6 50, hreczka A” 
do 7*50, kukurudza nowa 6”— do 6 50, kuku'
rudza s ta r a  d o —■— , chmiel za 56 ki
—•— do — , koniczyna czerwona 50-— 
65-—, koniczyna biała 60-— do 100’—, k°Mj 
czyna szwedzka 60-— do 95-—, tymotka 28” 
do 38-— .



Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tai Tarnopol 16'50 do 17"—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 16 25 do 16"50, 
war anty — .—  do —•—.

Owies tendencya co do pszenicy i żyta 
słaba co do owsa zwyżkowa.

Wiedeń, 2 kwietnia. (Telegram „Gazety 
Lwowskiej'1). Na wczorajszy targ spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó
łem 4052 sztuk.

W tem było z Galicyi 525 sztuk, z Bu
kowiny 12.

Przebieg targu był ospały.
Geny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 117 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 

75 sztuk po 52 do 59 koron, 345 sztuk po 
60 do 67 kor., 88 sztuk po 68 do 72 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho 
dzenia kupowano po 50 do 63 kor., krowy 
podtuczone po 50 do 63 koron, bydło chude 
po 36 do 50 koron. Wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA
Wczoraj po południu rozpoczęły się w 

Wiedniu wspólne konferencye ministeryalne, 
które z powodu choroby P. M inistra wojny 
gen. kawaleryi br. Krieghammera odbywają 
się w gmachu Ministerstwa wojny. Biorą w 
nich udział oprócz wspólnych Ministrów, 
Prezesowie obu gabinetów i obaj Ministro
wie skarbu: węgierski i austryacki.

W Budapeszcie obradował przez dwa 
dni kongres delegatów węgierskich organi- 
zacyi robotniczych z podkładem soeyalno- 
demokratycznym. Na porządku dziennym 
obrad znajdowały się: sprawa narodowościo
wa, kwestya osobnego węgierskiego okręgu 
cłowego, powszechne prawo głosowania i 
nowy program stronnictwa.

W miejscowości Mezotur obradował ró 
wnocześnie zjazd węgierskich socyalistów 
agrarnych.

W Delnicze zaszło między socyalistami 
chłopami a żandarmeryą krwawe starcie. 
Jeden z ekscedentów padł na miejscu, dzie
więciu jest ciężko rannych.

Z Petersburga donoszą, iż przybył tam 
biskup dyecezyi wieleńskiej, ks. Zwierowicz,
i zamieszkał w Akademii duchownej.

Wedle prywatnych doniesień z Wilna, 
arcypasterza wezwano do stolicy państwa, 
aby się wytłómaczył z powodu wydanego 
przez niego okólnika wzbraniającego pod 
groźbą kar kościelnych wysyłania dzieci ka
tolickich do szkółek prawosławnych. Odjeżdża
jącego biskupa żegnały z płaczem ogromne 
tłumy i towarzyszyły jego karecie na dwo
rzec kolejowy. Poiicya zachowała się biernie, 
ks. biskup błogosławiąc i żegnając wszystkich 
zalecał szczególniejszą opieką nad dziatwą.

Generał-gubernator warszawski, dowód
ca wojsk warszawskiego okręgu wojskowego, 
Czertkow, zabawi w Peterburgu — jak do
nosi K raj — do dnia 17 kwietnia.

Pogłoski o jego ustąpieniu obiegają cią
gle, nie ma wszakże żadnych danych dla 
skontrolowania, o ile są uzasadnione. Nie 
ma też znikąd potwierdzenia prywatnej wia
domości, jakoby następcą Czertkowa miał zo
stać dotychczasowy generał-gubernator F in- 
landyi gen. Bobrikow.

Z Sofii piszą do Politische Corrcsp., że 
prezes gabinetu bułgarskiego i minister 
spraw zagranicznych, dr. Danew, wyjechał 
do Petersburga głównie w tym celu, aby de
cydującym kołom rossyjskim złożyć sprawo
zdanie o połitycznem i ekonomicznem poło
żeniu księstwa a przedewszystkiem wyjaśnić 
jego stanowisko w obec wypadków w Mace
donii, za które Europa czyni Bułgaryę po
niekąd odpowiedzialną. Dr. Danew ma na
dzieję, że w Petersburgu dopomogą Bułgaryi 
do wybrnięcia z nader trudnego położenia 
finansowego. W razie potrzeby uda się do 
Paryża, celem nawiązania tam rokowań w 
sprawie nowej pożyczki.

Korespondent konstantynopolski Polit. 
Corr. donosi, że raporty konsulów stwier
dzają jednomyślnie, iż położenie rzeczy w 
wilajecie monastirskim pod wieloma wzglę
dami budzi najpoważniejsze obawy. Do Mo- 
nastiru nadchodzą codziennie wiadomości o 
krwawych zajściach i niebezpiecznych wichrze- 
niach. Jako okoliczność szczególnie niepoko
jącą, przytaczają fakt, że wielu Bułgarów 
miejscowych znika; oczywiście przyłączają 
się oni do band zbrojnych.

W. Porta mobilizuje w Macedonii 40 
batalionów rezerwowych.

Z Konstantynopola zaprzeczają urzędo- 
wnie pogłosce o śmierci tureckiego następcy 
tronu ks. Muhameda Beszada effendiego. Jest 
on młodszym bratem sułtana i liczy obenie 
lat 50. Ci, którzy mieli sposobność z nim się 
zetknąć, a takich jest niewielu, bo książęta 
krwi bywają w Turcyi trzymani na uboczu, 
charakteryzują Beszada jako człowieka bru
talnego, despotycznego i na wskroś zacofa
nego.

W Bemiremont we Francyi, odbyło się 
w czasie Świąt Wielkanocnych zebranie wy
borcze, na którem wygłosił Meline mowę, 
w której zaczepiał ostro gabinet Waldecka- 
Kousseau, a zarazem przedłożył program par- 
tyi postępowej. Program ten obejmuje zu
pełną wolność sumienia i zebrań, ograni
czenie wszechwładzy parlamentu, zwalczanie 
kolektywizmu oraz urzeczywistnienie wielkich 
ekonomicznych, finansowych wojskowych i 
społecznych planów, celem zabezpieczenia 
i pomnożenia dobrobytu kraju.

O stanie i przebiegu rokowań pokojo
wych między Anglią i Boerami właściwie 
nikt nie wie czegoś pew nego: ani nawet w 
Brukseli, gdzie przebywa poseł republik boer- 
skich dr. Leyds, lub w Holandyi, w otocze
niu prezydenta Krugera, ani też w Anglii, 
z wyjątkiem może Foreign Office, które je
dnak zachowuje najściślejsze milczenie. Po
dobno jednak nawet i rząd angielski nie 
otrzymał jeszcze informacyj z Kroonsztadu. 
W kołach angielskich jednak nie wątpią, że 
rokowania doprowadzą do pokoju i coraz 
bardziej widocznem jest, że Anglicy pożą
dają tego pokoju. Natomiast według donie
sień z Amsterdamu w tamtejszych kołach 
boerskich panują bardzo pesymistyczne po
glądy na kwestyę zawarcia pokoju. Przeby
wający w Holandyi Boerowie uważają nie
podległość republik południowo-afrykańskich 
jako warunek pokoju sine gua non.

Jeden ze współpracowników Tempsa 
rozmawiał z delegatem Boerów, Wesselsem. 
Wessels przypisuje wielką doniosłość roko
waniom Śchalk-Burgera z Kitchenerem i jest 
przekonany, że przyjdzie wreszcie do pokoju, 
wprawdzie nie idealnego, ale zadowalają
cego, na podstawie obustronnych ustępstw. 
Nam w Europie — powiedział Wessels — 
którzy jesteśmy zdała od strzałów wojennych, 
nie wypada być bardziej wojennie usposo
bionymi od tych, którzy się rzeczywiście biją 
Delegat Boerów wyraził w końcu nadzieję, 
że i prezydent Kruger zgodzi się ostatecznie 
na zawarcie pokoju.

Według ostatnich depesz z południo
wej Afryki, komendant Boerów Albert za
prosił burgherów na naradę do miejscowości, 
odległej o 35 mil angielskich na wschód od 
Springs. Przedmiotem narady ma być kwe 
stya zbiorowego poddania się. Central News 
donosi, że niebawem odbędzie się rozstrzy
gająca konferencya Boerów. Wezmą w niej 
udział: Stein, Delarey i Schalk-Burger.

O rzekomej klęsce Delareya w dniu 23 
marca koło Vaalbank, donosi Petit Bleu co 
następuje: Delarey, zmiarkowawszy, że 1200 
Anglików ściga go i chce obsaczyć, utwo
rzył prędko z rannych i niezdolnych do boju 
mężczyzn, kobiet i dzieci tylną straż, przy 
której zostawił pięć armat, niedawno przed
tem odebranych Anglikom. W ten sposób 
Delarey uratował swój oddział, pozbywając 
się zarazem uciążliwego dla siebie balastu 
w ludziach i niezdatnych do użytku arma
tach. Walki wcale nie było, bo Anglicy 
schwytali poprostu tylko tę tylną straż. Więc 
też o żadnem „zwycięstwie11 nie może być 
mowy.

Powstanie, szerzące się w Chinach po
łudniowych, nie jest wypadkiem podrzędnego 
znaczenia. Widownią ruchu powstańczego 
jest przeważnie najbardziej ku południowi 
wysunięta prowincya chińska Kuansi. Po
nieważ graniczy ona z francuskiemi Indo- 
Chinami, wszelkie niespodzianki są możliwe. 
Władze chińskie utrzymują wprawdzie, że 
jedyną pobudką dzisiejszego powstania jest 
niezadowolenie miejscowego wojska z powo
du niepłacenia należnego żołdu; angielski 
podsekretarz stanu spraw zewnętrznych, lord 
Cranborne, musiał jednak utrzymać wiado
mości, uprawniające do większego pesymi 
z mu ; oświadczenia jego w angielskiej izbie 
gmin brzmiały dość pesymistycznie. Rokosz, 
poczęty w Kuansi, rozszerzył się już na pro- 
wincye Kuei-czau i Kuan-tung, a wojsko ce
sarskie łączy się wszędzie gromadnie z po
wstańcami. Wiadomość tę otrzymał wicekról 
Kantonu z leżącego tuż nad granicą Anamu 
Lungczau. Ponieważ „czarne flagi" nie ro
zumieją znaczenia granicy, nie jest niepra
wdopodobne wtargnięcie ich do francuskie
go Tonkinu. W takim razie dyplomacya zna
lazłaby się w obec nowej fazy sprawy chiń
skiej, tem niebezpieczniejszej, że w ostatnich 
czasaoh koncert europejski w sprawach chiń
skich popadł w zupełny dysonans i utwo
rzyły się aż dwie grupy przymierzy trakta
towych na tle niezałatwionych dotąd spraw 
mandżursko-chińsko-koreańskich, mianowicie

przymierze anglo-japońskie i rozszerzenie przy
mierza francusko - rossyjskiego na sprawy 
wschodnie.

T E L E G R A M Y M M I LWOWSKIEJ
K raków , 2 kwietnia. (Tel p ry  w.) Pro- 

kuratorya państwa wniosła zażalenie nie
ważności z powodu niskiego wymiaru kary, 
6 miesięcy więzienia, dla fotografa Karola 
Hermensa, sprawcy napadu w redakcyi llu -  

' stracyi Polskiej.
Dyrekcya tutejszej spółki tramwajowej 

zniżyła, ceny jazdy I. klasą z 16 na 14 hal. 
Budowa nowych linij tramwaju elektryczne
go rozpocznie się wkrótce.

Wiedeń, 2 kwietnia. Najj. Pan przy
ją ł dziś na posłuchaniu prezydenta ministrów 
Szella i m inistra honwedów br. Fejevarego.

Wiedeń, 2 kwietnia. Najj. Pan nadał 
Annie z książąt Muratów hrabinie Gołu- 
chowskiej, wielką wstęgę orderu Elżbiety.

Botmistrz huzarów Jan hr. Łubieński 
otrzymał godność podkomorzego.

Wiedeń, 2 kwietnia. P. Prezes gabi
netu dr. Koerber, wydał, jako kierownik Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, rozporządze
nie do władz przemysłowych w sprawie udzie
lania koncesyj na restauracye, w których nie 
odbywa się wyszynk. Władze przy udziela 
niu koncesyj mają czynić różnice między 
restauracjam i z wyszynkiem i restauracyami 
bez wyszynku i z zasady nie rozszerzać kon- 
cesyi na wyszynk dla restauracyj, które otrzy
mały koncesyę bez prawa wyszynku.

Pola, 2 kwietnia. P. M inister kolei 
dr. W ittek i P. Minister rolnictwa baron 
Giovauelli przybyli tu wczoraj, a jutro na 
statku rządowym „Bellacosa" udają się w 
dalszą podróż do Dalmacyi.

B udapeszt, 2 kwietnia. Węgierskie B iu 
ro korespondencyjne donosi: Wczoraj zakoń
czyły się 3 dniowe obrady kongresu socya
listów z krajów korony węgierskiej. Uchwa
lono szereg rezolucyj, domagających się po
wszechnego prawa głosowania, skrócenia dnia 
pracy i i.; uchwalone rezolucye zawierają 
groźbę powszechnego strejku w razie nie
spełnienia tych postulatów, uznanie dla strej- 
kujących w Bjece i zachętę do wytrwania 
w strejku.

Poznań, 2 kwietnia. (Tel. pryw.) Dy
rektorem zakładu Garczyńskiego na przed
mieściu Wilda w Poznaniu, jak wiadomo, 
fundacyi czysto polskiej, mianowany poza
służbowy podpułkownik Schmidt v. Kno- 
belsdorf.

Moskwa, 2 kwietnia. Gdy oberpolic- 
majster Trepów przyjmował wczoraj w swej 
kancelaryi interesentów, przedkładających 
prośby, wymierzyła doń z rewolweru nauczy
cielka prywatna niejaka Alard, która rzekomo 
również z prośbą przybyła. Bewolwer jednak 
nie wypalił. Sprawczynię zamachu uwię
ziono.

Kijów, 2 kwietnia. Kapitan sztabowy 
Sofronow zastrzelił na podwórzu migorod- 
czeńskich koszar dla piechoty, w obecności 
wielu osób, porucznika Grodzkiego. Powodem 
czynu jest, jak powiadają, obraza czci rodziny 
kapitana.

Amsterdam, 2 kwietnia. Komitetowi, 
utworzonemu dnia 14 marca w celu dopro
wadzenia do porozumienia między pracoda
wcami a robotnikami w przemyśle dyamen- 
towynj, udało się doprowadzić do tego poro
zumienia.

Rzym, 2 kwietnia. Kanclerz hr. Bue- 
low oświadczył w rozmowie ze współpraco
wnikiem dziennika Giornale dTtalia, na za
pytanie, czy Niemcy nie patrzą krzywem 
okiem na zbliżenie się Włoch i Francyi, — 
iż żadne z państw trój przymierza nie ma nic 
przeciw temu, aby inne państwo tego przy
mierza w jakikolwiek sposób zbliżyło się 
do mocarstwa, które do trój przymierza nie 
należy,

Spezzia, 2 kwietnia. Wczoraj wieczo
rem odbył się tu wielki bankiet na cześć 
kontradmirała austro-węgierskiej floty Bip- 
pera. Podczas bankietu wzniesiono szereg 
toastów.

Berno, (Szwajcarya) 2 kwietnia. Wczo
raj odbyło się uroczyste otwarcie nowego 
gmachu parlamentu. Po uroczystości otwarcia, 
obie izby zebrały się na posiedzenie i zała
twiły cały porządek dzienny. O godzinie 2 
po południu pozwolono publiczności zwiedzać 
gmach. Nowy gmach parlamentu był budo
wany przez lat ośm i kosztuje 8 milionów 
franków. Do budowy używano materyałów 
i sił tylko krajowych.

Ateny, 2 kwietnia. Przybyli tu fran
cuscy turyści, między nimi zastępca rektora 
Akademii Gerard i dyrektor Towarzystwa 
sztuk pięknych, Boujon. W poselstwie fran- 
cuskiem i szkole francuskiej odbędą się u- 
roczyste przyjęcia na cześć turystów. Podczas 
ich pobytu w Atenach odbędzie się otwarcie 
szkoły archeologii, założonej pod protektora
tem Francyi.

Haga, 2 kwietnia. Królowa W ilhelmina 
wyjeżdża z mężem księciem Henrykiem we 
czwartek do zamku Loo i zabawi tam do 
pierwszych dni sierpnia.

Konstantynopol, 2 kwietnia. Urzędo- 
wnie ogłaszają: Zupełnie bezpodstawne są 
rozpowszechnione w prasie zagranicznej wia
domości, jakoby rossyjski ambasador Zino- 
wiew zwrócił uwagę Porty, że rozmieszcze
nie wojska w Macedonii może wywołać wię
ksze niepokoje i jakoby Zinowiew odłożył 
swój urlop, jakoby wreszcie przedłożył Por
cie memoryał, polecający przeprowadzić re
formy w Macedonii. Nieuzasadnione są ró
wnież wieści, że tenże ambasador miał za
grozić Turcyi interwencyą Austro-W ęgier w 
Macedonii, a interwencyą Bossyi w Arme
nii. Zzwiadomił on tylko sułtana, gdy był 
u niego na posłuchaniu, że jest życzeniem 
Austro-Węgier i Bossyi, aby rząd turecki 
przez energiczne wydanie stosownych zarzą
dzeń zapobiegł szerzeniu się niepokojów.

Londyn, 2 kwietnia. Times donosi z Pe
kinu: Bossya zajmuje w kwestyi układu man- 
dżuryjskiego zawsze jeszcze stanowisko, skłon
ne do zgodnego załatwienia tej sprawy. Bos
sya nie pragnie bynajmniej czynić odwoła
nia wojsk swych z Niuczwang zawisłem od 
zniesienia prowizorycznego zarządu w Tien- 
tsinie. Owszem Bossya chce w ciągu 8 mie
sięcy od dnia podpisania konwencyi man- 
dżuryjskiej wycofać wojsko, bez względu na 
to, czy prowizoryczny zarząd Tientsinu bę
dzie nadal utrzymany, czy też zniesiony.

Daiton (w Stanach Zjednoczonych Ame
ryki północnej) 2 kwietnia. W skutek wy
buchu gazu w jednym szybów zginęło 22 
robotników.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 2 kwietnia. Lord Kitchener 
telegrafuje pod datą wczorajszą, że w za
szłym tygodniu zraniono albo zabito 26 Boe
rów. W południowo-wschodniej części Ora- 
nii wzięto 259 Boerów do niewoli. Dalej do
nosi Kitchener, że nie może rozwinąć tak 
szybkiej, jakby chciał, akcyi z powodu we
zbrania rzek. Komendant Boerów Mayr roz
wija bardzo żywą akcyę w północnym Trans- 
waalu. Napadł w Spelonken-district na prze
dnie straże angielskie, odparł go jednak ko
mendant angielski Colin Brander.

Londyn, 2 kwietnia. Ministerstwo woj
ny ogłasza, że dnia 13 marca wydarzyła się 
pod stacyą Barberton w Transwaalu kata
strofa kolejowa, której ofiarą padł pociąg, 
wiozący żołnierzy. 39 żołnierzy zginęło pod
czas tej katastrofy na miejscu, 45 zaś jest 
ciężko ranionych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 kwietnia 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117'40, Benta majowa 10P70, Węgier
ska renta koronowa 97-50, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 697'25, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 70P — , Akcye Anglo- 
banku 287' — , Akcye Unionbanku 557'—, 
Akcye Bankvereinu 463-50, Akcye Lander- 
banku 422— , Akcye Kolei państw. 678*50, 
Lombardy 64-50, Akcye kolei Elbethal 471*—,

Wiedeń, 2 kwietnia 1902. — Zamknię
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 697' — , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 699-—, 
Akcye Anglobanku 287'— , Akcye Unionban- 
ku 556'—, Akcye Landerbanku 42P50, Akcye 
Bankvereinu 462'50, Ake. Bodencredit 939'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye Kolei państwowych 675 25, Akcye Ko
lei Południowej 63 50, Akcye Trajnway A )  
287*25, Akcye Tramway B) 283*25, Akcye 
Kolei Elbethal 471'— , Akcye Kolei Pół
nocnej 5660— . Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— •— , Akcye Alpiny 396 50, Akcye Rima 
Muranyi 504— , Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1455— , Akcye Fabryki broni 
338'—, Akcye Tureckie tytoniowe 294— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-20, 
Kenta majowa 10P70, Austryacka Renta koro
nowa 99-35, W ęgierska Renta koron. 97 45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95’65, 
4 prc. Listy Banku krajowego 97 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100‘50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 99-10, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98'30, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96'85. 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 92*80, Losy tureckie 
107-75, Marki 117-35, Ruble 253-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.

J ąkanie się leczę w krótkim czasie metodą 
prof. Leona Berąuand, uznaną powszechnie za 

najlepszą i jedyni* do selu prowadzącą. — Karo 
Moos, Żulińskiego 5, między 1—2.

Zakład 
Dr. Rug. Piaseckiego

dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i ma
sażu, ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynacja 
od 2 — 4. Dla zdrowych gimnastyka bygie- 

niczna Prospekta na żądanie.

Z a . ;  p i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

gpołudniem do godziny 2-giej

istanisłs vr S»;>is
naucŁyc le l tań ców

ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. 

Jako dobrą l p e w n ą  lokacyę
polecamy

4®/# Listy hipoteczne koronowe,
4 1/ , 0/. Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4*/,% Listy Banku krajowego,
4%  Lisiy Banku krajowego,
9ty0 Obligacye kummulne Banku kraj. 
4«/# Pożyczkę krajową,
4#/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz gal. akcyjnego

BASKU HIPOTECZSEGrO.
P rz y je c h a li  do  L w o w a .

Dnia 2. kwietnia 1902.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. Konstansty Burzyński ze Stryja, Józef 
Lebiedzki z Borysławia, Stanisław  Szumski ze Scho- 
dnicy.

HOTEL STADTMUELLERA.
PP. Dr Antoni Borzemski z Dobrosina, W ła

dysław Witkowski z Cześnik, Dr. An.oni Biesiedzki 
a Pilzna, Antoni W aniek z Przemyśla.

Ruch ^ciągów  osobowy cli c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług ezasu środkowo-europejskiego)

6

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

p i wyjeżdżają do Lwowa [dworce główny]

1.36 

1-45 

2 35

8.40

Z Ozerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Frakow a, Orłowa, ,N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za-

I kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.

Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa.
Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.

Z Ozerniowiee, Itzkan, Stanisławowa Husiatyna.
Z Brzuchowie (codziennie od do ł5/0 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Lawoeznego, Stryja, Chyrcwa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przem yśla. W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 16/„ do 15/9, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryja, Kałusza, Chyrowa, (Lawoeznego od */« do “ /,) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, '!1arnow?- Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czetn-owiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałacu, .lass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od ł“/6 do 16/„ w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniewice, j.tzksn, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca. Lubaczowa, Eaisy Ruskiej,

6-10

6-20
8-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

3-14
4-40
5-35 
5-10
5-50

6-001
T86

8-5C 1
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50 I

Z Brzuchowie, (od 13/6 do l6/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od */, do 15/„).
Z Brzucńowic (od la/B do 16/3 codziennie).
Z Janow a (od */« J°  wl» w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, Iizkan, Bukaresztu, H usiatyna Potutor, Ko- 

resanezo.
3  Janow a (codziennie od ‘/s do S0/B).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Skały, lw ania pustego.
Z Lawoeznego, Pesztu, Ońyrowa, Kałusza, Borysławia.

ma d w urzec „P  o t m  i e i e “

3’1 2 | Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola.
•401 Z Tarnopola i Brodów.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
5-11 j „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniec,

Podwysokiego i Brodów.
02 B Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów Kopyezyniec, Zale

szczyk, Skuły, lw ania pustego.

?oeiąs

posp.j osob.
o godzinie

o d j e ż d ż a j ą  m  L w o w a  [d w o rca  g łó w  egc

8-30

1-55

2-40
2-55

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

TTogi
6 -20|

6-3o|

6-35|
7-101 
7-258 
7-52] 
9-3,:'

10-30|
11-00!

11-101

| 2.08

6*43 9 
9-42

7-33 i  
11-32 1

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa Jasła  
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 1

Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, 3eriina , Chyrowa, Sambora
Do Brzuchowie. (od 16/6 do 16/B codziennie).

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Lawreznogo, Munkaoza, Pesztu, Borysławia
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina. Lubaczowa, Orło

wa, Chabówki, Zakopanego (od 1/s do so/9).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/„ do 15/9 włącznie' 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i  Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawoeznego od */b de “ /.)
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od 7s do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Biodów), Kopyezyniec, 

Zaleszczyk, Skały, lw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuchowie (od 16/c do 16/, w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od ł/5 do so/9).
Do Janowa ęeodziannie od 1/5 do °°/9).
Do Brzuchowie (codziennie od 18/6 do 1B/9).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od I6/„ do 16/9);Tarnow a, Chyrowa, Mezó Laborcza i Pesztu.
Do Janowa (od */„ do 15/„ w dnie powszednie, od “ j j  do *°/4 

1902 codziennie).
Do Lawoeznego, Munkaeza, Pesztu. Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowie (od 15/0 do 15/9 w niedziela i święta).
Do Janow a Cod */r do **/„ w niedziele i święta).
Do Ozerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa Orłowa. Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Nakopanego i Wieliczki.

Do Podwołoezysk. Brodów, Kopyezyniec, Grzymałów*, Za
leszczyk i Podwysokiego.

s dworca „P  o d z a m c z t>“
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniec
Do Podwołoezysk, Kopyezyniec i Zaleszczyk, 

małowa, Kozowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, Skat. 

lw ania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do T arnopoli i Brodów.
Do PodwoioeswsJŁ, Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, Podwy

sokiego i Grzymałowa.

Pora nocna jest oznaczoną lam kami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o .36 minut od ezasu lwowskiego. W mieście wydają Bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeueya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-tnej rano do 8-inej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszeHiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulicw 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3. w lw ięta 9—12“).

C E N N I

Iwowskisj Izby nandlowsj i
K
przemysłowsj

Lwów, dnia 2. kw ietnia 1902.
I. Akcye za n/tukę. 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Ex dividende 20 kor....................

płaoą żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
535 — 547 —

Banku gal. dla handlu i przem.
380 -po zl 200 (400 kor.) . . . . 350 -

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ..................................... 420 - 424 —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
504 —w. a. w srebrze (400 kor.) . . 570 -

ła -b . w Rzeszowie po 2u0 zł. (400 k.) ------- 100 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

350 -tem Lipińskiego po 500 kor. — —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 420 —
11. Listy zastawne za 100 kor. ^
Banku h. g. 5"/, w. a. wyl. z 10°/o ® 109 70 — —

„ „ -U/,0/, „ los. w 50 1. « 99 30 100 -
„ „ 4»/0 „ 601. po 200 k. s . 95 30 96 -

„ ki-fej. Vji°la „ los. w 51 1 ^ 100 50 101 20
„ „ 4 „ los. w 57 1. « 97 50 98 20

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw- —
sza e m i s y a ) ................................^ 95 20 95 90

Tjw. kredyt, galio. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t .......................... “ 9-5 50 96 20
4“/, los. w 56 l a t ..................... a 95 70 96 40

III . OhUgi za 100 kor. ^
•a l .  funduszu propin. 4°/» w. a. „ 98 20 98 90
Buków, funduszu propin. 5•/„ w. a. M 102 — —
Komunalne Banku kr. 5°;0 i2 ern.^ 102 — 102 70

„ „4V ,s/0(3em.) s 100 30 101 -
„ „ „ (4 em-) 4°/« ® 96 30 97 -

Kolej, lokalne dtto 4*/0 po 200 kor ^ 96 40 97 10
Pożyezki Kraj. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ 4°/-, po 200 kor. .
z roku 1893 ..................... 97 - 97 70

Pożywka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 
„ „ „ 4 */,•/. „ 200 „

92 50 
99 70

93 20 
100 40

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 —
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) — — — —

Y. Monety.
Bukat c e s a r s k i ................................ 11 22 11 34
30 frankówka . . . . . 19 — 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
100 rubli rosyjskich papierowyeh 
100 marek niemieckie u . . . .

253 25 
117 10

255 25 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3<). m arca 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
J*dn*lity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..........................................101.65
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iee......................................... 101.50
kw iecień -paździem ik ..........................101.50

101.85 
101 75

101.70
101.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B.

płaca 
194 50 
153.30 
183.- 
247.— 
247.— 
2 9 9 .-

żadaif.
196.50
154.30
185.—
250.—
250.—
3 0 2 .-

D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100  zł. 4 p r......................................  120.85 121.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.50 99.70

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51U p r , ..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zi. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................

ObUgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galio. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r....................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 p r...................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.................................... , . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4!f| pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/„ 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
’ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E.  Obligacye indemnizaoyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  97.25 98.25

F . Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .   295-75
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—
Po*,, kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

9 9 . - 99.80

1 1 9 .- 1 2 0 .-

499.— 502.—

125.65 126.65

9 9 . - 99.90

422.10 423.10

lejowe).
110.— —.—

99.50 100.50

99.60 100.60

98 25 99.25

98.75 99.75

98.50 99.50

1 1 8 .- —-—

węgierskiej).

97.55 97.75
100.60 101.60

204]— 200!—
204.— 206.—

200 kor. 4 pr.......................................96.—
Bukowińskie olbl. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r.............................................. 102.90

297.75

9 7 . -

103.90

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł 4 p r...............................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n . » n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n u a los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem los 5 pr. 
a a n u los 50 la t  41/, pr.
„ n n ,i „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem- 4 pr. los. 56 lat
„ n ,i „ 4 pr. los. 41 lat
,i a ,i „ 4 pr. stare . .

„ „ „ 4  pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4 1/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  
Banku krajowego oblig. komun. 2 erni-

sya 5 p r................................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor, 41/, pr. 
Banku kr. losy 571/s 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H. ObUgacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Koi. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n a a n a a 1887 4pr.
n u " „ „ a 1888 4 pr.
,, ii a a a a 18914pr.

Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . .  .....................

Kolej Lwó w-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n n ii „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ ,  1887 za 200 zł. 4 pr.

«T. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie CBasiliea) 5 zł. . .
Fakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk. . . ,
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

98.40 97.3Q
97.75 98.75

92.50 93.50

8 2 .'- 84 i~

listy dłużne

97.40 98.20
2 7 0 .- 373.—
261.50 263.—
104.50 105.50
97.50 —.—

1 1 0 .- — .—
99.10 100.10

9 5 . - 9 6 . -
95.50 9 6 . -
95.75 96.50
95.50 1 

1 
I 

1

100.50 101.50

1 0 2 .- 1 0 3 .-

100.75 101.25
96.50 97.50

100.20 101.20
100.20 101.20

106.75 1 0 8 .-
113.25 — ,—
100.70 101.70
100.75 101.25
100.20 101.20
100.40 1 0 1 -

92.10 93.10

98-50 99.50

107110 108.90
107.90 108.90

97.25 98.25

19.30 20.30
438.— 4 4 2 .-
170.— 1 7 3 .-
8 4 . - 8 7 . -
75.— 8 0 .-
74.— 78.—

1 9 0 .- 1 9 5 .-
56.75 57.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożlęzka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryęstu lOOzł. mk. 4‘/a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

29.75

23o'.— 
82.— 

270.—

żądaja
30.75

240.—
8 3 . -

280.—

330.— 250.—

K. Akcye banków (za sztukę).
Bankę Anglo Austr. 240 kor. . . . 287.50 288.50 
Peszt, banku handi. 500 zł. . . .  2520.— 3530.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . 699.45 700.45 
Węg. banku kredyt. 300 zł. . . .  713. -  71 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 490.— 492.—
Galie, banku hipc;. 200 zł...................  540.— 542.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355.— 365. —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423.50 424,50

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1607.— 1617.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 562.— 562 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 248.50 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  259.— 260.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 402.— 408 —

„ „ „ akcye zakład 200 zł. 352.— 356.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5660.— 5680.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 ii- ■ . 564.— 566.—
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł. 
u w 430.—

8 8 3 .-
432.— 
884. 0

vęg. galie. I. 200 zł......................
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
lnow. kopalń węgle w Briix 100 zł. . 725.— 735.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 885.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 401.75 402.75
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1465.— 1470.—
Sehodnicy 500 kor................................. 1110.— 1125.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432.— 433 50

K S L E.
. 117.35 

241 u 5 
95.40

N. W E
Perlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5‘ą  pr.
NiemieeL e b a n k i ............................... 117.40
Włoskie banki  .................................93.30
Francuskie b a n # : .................................94.75
Szwajcarskie banki . . . . .  94.75

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -fran k o w k a ...................................... 19.07
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23.46
Rosyjski półimperyał..................... —.—
Niemieckie ' .  nknoty za lOo marek 117.35
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.50
R u b le ................................................ 2.54

17.55
240.30

95.57!?,

117Y0
93.50
94.95
94.95

11.40

19.11
23.54

117^55
93.70

2.54‘n

W ąppawie konwei-syi
Akcji kolei Karola LodwJca raczą się właściciele tychże akcyj porozumieć 

z domem bankowym
^ O K A I i  &  L I L I E N

Z le c e n ia  z p r o w in c y i  w y k o n u je m y  o d w r o tn ą  p ocztą .



mr je m l w

L. cz. E. 2511/1 (18) (2626 8 - 3 )
Dnia 14. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr 3 sądu 
tutejs ego lieytaeya realności obj. lwh. 396' 
i 391 ks. gr. gm. kat Zadubrowie z przyna 
leży t ościami.

Nieruchomości te oceniono na a) real
ność lwh. 390 gm. Zadubrowee na iii 17 kor 
31 hal., b) realności lwh. 891 gm. Zadu 
browee na 1007 kor.

Najniższa cena, niże' której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 4078 kor. 71 hal., 
ad b) 671 koi. 34 Hal

Warunki licytatyjne i inne odnośne de- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie, prawa w obrc których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy z g ł - 
Sić do sądu na i później przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej ro*zczeh)& tego 
rodzaju co do samej nibrachomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dta których jaaie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toiru postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie m iesa ja jąK  okręgu sądu. nitjśj 
wymienionego i iii;-- wskażą temuż sądoad 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 11. marca 1 02.

L. cz E. 1009/1 (U )  (2614 3 - 3 )
Dnia i7. kwieu.ia 1902 o go z 11 przed 

.południem, odbędzie się w sądz-a niżej wy
mienionym, w biurze Nr 11 lieytaeya n a b  
nośei objętej lwh. 54 ks gr. gm. kat. Starza- 
ava wraz z przyna-leżnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na lbyta 
cyę jest ocenioną na 2230 przynależności zaś 
Ha 119 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1566 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne clo- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obse których nkiisjszs 
lieytaeya hymby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika >io doręczeń, w siedzibie sąau 
zamieszkałego.

,0. k Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, dnia 15. kwietnia 1902.

L. cz. E. 1536/1 (7) (2570 3 - 3 )
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w Sądzie niżej wym enionym, 
^  biurze Nr. 12, licylacya następujących 
Palności objętych lwh. ks. gr. dla gminy 
'1'arnowica polna, w szczególności realności 
W :  614, 61'?, 613, 61 f, 610, 609, 608, 
607, 606. 605, &)4. 603, 602, 60.1, 600, 
5^8, 597, 596, 595, 594, 618, 593, 592, 
591, 615 616, 617 i 599.

Realność h m  614 składa się z parc 
l i '36/5 (laki), 2786/2 i 2737/23 (pastwiska), 
1736/22 (roli) i 2305/22 (Potok);

lwh. 612 składa się z parc. 2735/4
(łąki). 2736/21 i 2737/22 (pastwiskat, 3205/21 
(Potok);

lwh, 6 iJ  składa się z parc. 2735/3
if e i ) ,  27864*20 (pastwiska), 2787/fei (rowu), 
°205/20 (Potok); :

lwh. 611 składa się z parc. 2734 4
[łąki), 2736 49 (pastwiska), 2737/20 (rowu), 
*135/1 (łąki), 3205/19 (Potok) i 8215 (rowu): 

lwh. 610 składa sie z parc. 2734 3
łąki), 2736/18 i 2736/19 (pastwiska) 3205/18 

(Potoki;
lwh. 609 składa się z parc. 2733/4

łąka), 2784 2 (łąka), 2736/17 (psstwsko ■, 
f ‘37/18 (rowu), '3205/17 (Potok), 3214/2 
Vov.u|;
r. lwh 608 składa się z p*rc. 2733/3
& v ,  2734/1 (łąki) 2787/>7 (pastwiska) 

36/16 (roli), 3205/16 (Potok), 3214/1 (rowui, 
r, lwh. 6<’7 składa s ę z parc. 2733 2
a ^ ik  27 36/15 (pastwiska), 2737/16 (rowu),
*95/15 i Potok ;

rj lwh. 6 6 składa się z parc. 2733/1
a*ki), 2736/14 (pastwiskai. 2737,15 (rowu), 
*05/14 (Potot), 3213 (rowu);

„Graz t e -  Lwowska" Nr 75 z

lwh 605 składa się z parc. 27-32/3
(łąki), 2736 13 (pastwiska), 2737/14 (rowu);

lwh. 604 składa się z parc. 2732 2 
(łąki), 2736;)2 (pastw.ska), 2737/13, (rowu), 
3205/13 PqH-ka ;

lwh. 603 składa się z parc. 2732/1 
(łaki), 2736/11 <pastwiska), 2737.12 (rowu), 
321D5 12 (Pet >ka>, 3212 (rowu);

lwh. 602 składa się z parc. 2731 3
(łąki), 2736/1't (pastwiska), 2737/11 (rowu);

lwh 6'G składa się z parc. 2731 2,
łaki), 2736,9 (oastwiska), 2737 10 (rowui, 

3205/11 (P. to «•;
lwh 6(i0 składa się z parc. 2721/14

Doli), 2731/1 łaki), 2736/8 (pss’wiska)jś
2737 9 (rowu). 32r‘5/10 (PotWai, ,3-11 (rowu);

lwh. 599 składa Gę z parc. 272' /  3 
(roli), 273U'3 (łąk/); 278j3 7 (pastwiska),
2737/8 (rowu);

lwh 598 składa się z parc 2721/11
( r 1 •), 2736 5 (p a s tw isk a ),  2737 6 (r l i1, 
3205/8 (Potok), ,730 1 (łaki), 3410 rowu) 
2721/ 2 (roli), 2730’2 ( ł ą k i ) ,  27)6 6 (pastwi
ska). 2737/7 (rowu), 3205/9 (Patoka);

lwiyj 597 składa się z parc 2721/10
(roli), 2729/3 (łaki), 2736/4 (pastwiska),
2737 5 (rowu);

lwh. 596 składa sin z parc. 2729/2
(łąki), 2721/9 jSjdi), 2736/3 (pastwiska),
2737 4 (a>wvj), 3205/7 (Póżoka);

lwh. 5L-5 składa sję z parc. 2721/7
(roli), 2728 3 (łąki), 2729/1 (ł4k<), “2737j% 
(pastwisk*), 3205/6 (Potoka), 3209/ (rowu), 
272 /8 (roli), 27 8/4 (łąki), 2736;; (pastwi
ska), 2737/3 (rowu) 32(16 2 (ro*»);

lwh. 594 składa się z parc. 2725 2
(pastwiska), ■ 2728 i (łąki), 2721 5 (roli), 
3205 4 (Poloka). 32r,8 (rowu), 2721 6 (rrlli) 
2728 2 '( łąk ), 2787/1 (pastwiska),^ 3205/5
(Pąi.oka);

lwb. 618 składa się z parc. 2721/4
(roli), 2724 2 (pastwwLi), 2725/). (pastwiska). 
2717,3 (laku;

lwh 593 składa się z parc. rfV2 i/8
(rol/U j27zSri (pa twiska), |j724 (pastwiska), 
2 7 2 7 f2  (łąki), 3205 3 (Potoka);

lwh 592 składa się z parc 2401 2
• łaki), 2720,2 (pastwiska), -7 m  (roli),
2723/1 (pastwiska , 2727/1 (łąki), 3205 2 (Po
toka), 32-7 (rowu);

lwh. 501 składa się z parc. 2401/1
(łąki), 3205/3 (Potoku.);

lwh. 615 składa się z parc. 3115/1
(roli), 3188/1 (pastwiska), 3138/3 (rowu), 
3140/1 (rob), 3140/3 (roli);

lwh. 616 składa się z parc. 3115/2
(roli);

lwh. 617 składa się z parc. 3138/2
(pastwiska), 3138/4 (pastwiska), 3139 (roli), 
3140/2 (roli), 3140/4 (roli).

Przynależności, brak.
Nieruchomości te wystawione na licy- 

tacyę są ocenione wszególności objęte: lwh. 
614 na kwotę 1558 kor. 40 hal., 612, 613 
i 611 każda na kwotę 320 kor, lwh. 610 na 
640 kor., lwh. 609 na 658 kor. 60 hal., 
lwh. 608 na 320 kor., lwh. 607 na 640 kor., 
lwh. 606, 605 i 604 każda na kwotę 640 
kor., lwh. 603 na 960 kor., lwh. 602 na 
640 kor, lwh. 601 na 300 kor. lwb. 600 na
600 kor., lwh. 599 na 300 kor., lwh. 598, 
597 i 596 każda na kwotę 600 kor., lwh. 
595 na 640 kor., lwh. 594 i 618 każda 
na kwotę 480 kor., lwh. 593 na 960 kor , 
lwh. 592 na 1280 kor. lwh. 591. na 640 kor.,- 
lwh. 615 na 1794 kor. 40 hal., lwh. 616 
na 297 kor. 80 hal., lwh. 617 na kwotę 
1500 kor.

Najniższa cena wynosi dla realności 
lwh. 614 1038 kor. 93 hal., dla lwh. 612, 
613 i 611 dla każdej z tych po 213 kor. 
34 hal., dla lwh. 610 426 kor. 67 hal., lwh. 
609 439 kor. 06 hal., dla lwh. 608 233 kor. 
34 hal., dla lwh. 607, 606, 605 i 601 dla 
każdej po 426 kor. 67 hal., dla lwh. 603 
640 kor., dla 602 426 kor. 67 hal., dla lwh.
601 200 kor., dla lwh. 600 400 kor. dla 
lwh. 599 200 kor., dla lwh. 598 400 kor. 
dla lwh 597 i 596 dla każdej po 400 kor.,
dla lwh. 595 426 kor. 67 hal., dla lwh. 594
i 618 dla każdej po 320 kor., dla lwh. 593 
640 kor., dla lwh 592 853 kor 34 h a l , 
dla lwh. 591 426 kor. 67 hal., dla iwh. 615
1196 kor. 27 hal., dla lwh. 616 198 kor.
54 hal., dla lwh. 617 1000 kor., poniżej
tych eon sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument-' (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) 3t»i>że każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć pod A s  godzin urzędowych w są
dzie tuteszyro, w biurze Nr. 13

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie iiejfśeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na po«yżs7ęj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjm go powstaną, zawiadamiane

dnia 3. kwietnia 1902.

j będą o dalszych wyd&rs&niach tsgo postępc- 
1 wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
! wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu tntej- 
{ szego i nie wskażą tpmnż sądowi pełnomocni- 
’ ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka

li go.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Tłumacz, dnia 18. marca 1902.

L. cz. E. 1358/1 (4) (2618 3— 3)
Na żądanie Franciszka M*tras& jako 

prawouaiywcy Anny Matros w Przecławiu, 
odbędzie się dnia 1 kwietnia 1902 o godz. 
£  rano w sądzi- niżej wy mi- ni--mym w biu
rze Nr. 5 w Li mu nowy lieytaeya realności 
wh. 70 gm kat. PaśBłrbseKJ objęte*, Szymona 
i Małgorzaty Matrasów własnej wraz przy- 
naieżyt śc ami.

Nieru- homość powyższa wystawiona na 
lieyta yę ,j»st i-ee-urną na 6320 kor., przy
należności zaś na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 4-360 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokum-nta 

odnoszące cię do tej licytacyi przejrzeć można 
w biurze Nr. 4

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 18. marca 1902.

V. cz. K. 315 2 (1) (2700 2 - 3 )
Dnia 24. kwietnia 1962 o godz. 9 przed 

poł idnięmi odbędzie się w biurze Nr 3, sądu 
utejsz-go lieytaeya realności lwh 14;(ó. po

łowy realności iwh. 291, rea nośei iwh. 1460 
i 2/3 części realności lwh. 474 gm. kat. Ste- 
cowa z przynaleźnośi-ismi.

Nieruchomości,, te oceniono a) realność 
lwh 1435 na 200 bor., b) realność lwh. 1460 
na 32" kor., <̂S 1/2 realności iwh. 29 na 
900 kor... d) 2 3 realności lwb. 474 na 2*3 
kor. 3- ha1

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
na-tąpi. wynosi ad ai 133 kor. 34 hal., ad i 
b i 213 kor. 34 hal., ad c) 600 kor., ad d) 
14 kor. 22 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kuraenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej p s y  wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie^m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybici* na tablicy sądo
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 21. marca 1902.

Najniższa cena wynosi 2576 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokurnenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny „ i protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, nujący chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biuiize Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należ v zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia r-go 
rodzaju eo do samej nieruchomości nhf/rao- 
« K y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tiędą o d/iis*BŁ wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wgj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał; go.

Dla osób którym edykt nie będzie mógł 
być doręczonym lub d -ręczenie nieda się usku
tecznić w czasie właściwym aiboteź którym 
doręczenie edyktu nadaremnie usiło^anem 
tiędzie ustanawia się kuratora w osobie Anto
nii go Pękły w Bohorod- zanach.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczauy, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. 1227/1 (5) (2688 2—3)
Dnia 17. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacja real
ności objętej lwh. 102 ks. gr. gm. kat. Lisko- 
wate wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 6909 
kor , przynależności zaś 376 kor.

Najniższa Kena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4856 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

/  (jfakie prawa, w obec których niaiejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone, i  

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej sźeruchoroośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego 'jfowstaną, zawiadamiane 
loędą o dalszych wydarzeniach t,eg® postępo
wania jedynie przez przybicie na tabSSjr sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu uiż*j 
wymienionego i nie wskażą jsmuż sądowi 
pełnomocnika dę doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Dobromil, dnia 15. marca 1902.

L. cz. E. 1238/1 (5) (26?9 1— 2)
Dnia 3<>. kwi< tnia 1902 godz. 9 przi d 

pi łndnbin w sądzie n-żej wyraienion r» w 
binrze Nr. 2 O. IV. w Szcze cu, odbędzie się 
■cytacja lf4 częś--i realności lwh 263 i 61 
ks. gr. gm. flumieniec <'bjętyrh St~fana Sta-
s-ów ^łaanyr!? i całej posiadłości lwh. 1 2 ' i 
i 1 4  realności lwh. (61 k* gr. gin. kat, 
H imieniec objętych Dmytra Stasiów własnych 
wraz z przyrndeżnościaon.

N eruehomości, wystawione na licyta- 
cyę, są oc-nione każda 1/4 część realności 
lwh. 161 ks. gr. gm kat. Humieniec po 
1 00 k o r , 1 4 część realności lwh. 263 ks, 
gr. gm. kat. Humien eo na 450 k o r , zaś ca
ła realność 1 vr Ii. 126 tejże ks. gruntowej na 
1600 kor. 8 przedaż tych nieruchomości na
stąpi z osobna w porządku powyż podanym.

Najniższa cena wynosi odnośnie do ka
żdej 1 4  części re&lnośc.i lwh. 161 ks. gr. 
gm. kat. Humieniec po 1000 kor. do 14 
części realności lwh. 263 tejże ks. gr. 38 kor. 
odnośnie do realności lwh (26 tejże ks. gr. 
1066 kor- 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyidzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokurnenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
Oddz. IV.

T~kie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni" już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzee, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. 1099/1 (8 * (2^48 2 - 3 )
Na żąd-mie Stowarzyszania „Comercielle, 

et Industrie le Or-ditbaok1* w N*dwórnej o-ibę 
dzie - -ę dnia 30. - wietn'a 1902 o godz. 9 przed 
południ era w sądzie niżej wymienioaym, w 
biu ze N r 7, licytacja realności iwh. 259 
ks. gr. gm. Hlebówka wraz z przynależao- 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 3865 kor.

L . c z . E .  1296 1
W ‘ądzie tutejszym odbędzie się dnia 

24. kwietyia 1902 o godz. 9 prz^d południem 
licytacja 1/2 posiadłości lwh. 81 gm. Ko 
marno o jętej z przynależytościami.

Nioyuę.hora^sj. wystawiona na licytację 
jtH  ochaiona na 3360 kor.

Najniższa er na wynosi 2173 kor. 84 
bal., poniżej Jfej em y  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i <dnoszące się do 
tęj nieruchom rści dokuinecta może każdy 
mający chęć i  -piania, przejrzeć podczas go’ 
duin urzędowych w Sądzie niżej wymienio
nym, w biurze nRr. 8.

Takie prawa, ̂  w obec których niniejsza 
licytacja by aby niedopusmzalną. należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie hcytaeyiiiYin. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Komarno, dnia 20 marca 1902.



L. cz. E. 1982/1 (6) (2692 1— 3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie

ja" w Haliczu, odbędzie się dnia 30. kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w buirie Nr. 9, licytacja 
połowy realności wyk. hip. 1. 14? ks. gr 
gm. kat. Temerowce.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyeL, 
jest ocenioną na 223 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 149 kor. 39 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunL licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Tairie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, uaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te* osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 11. marca 1902.

L. cz. E. 1113/1 (8) (2748 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się licyta- 

eya następujących nieruchomości: a) łąki w 
Sosnowie wyk. hip. 412 ocenionej na 200 
kor. b) roli w Sosnowie wyk. hip. 790 oce 
nionej na 1000 kor. dnia 8 kwietnia 1902 
o godz. 9 przed południem w Od ziaj? III.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 133 kor. 32 bal., ad 
b) 1280 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowrzyk, dnia 4. marca 1902.

L. cz. E. 421/2 (3) (2747 1—3)
Na żądanie Ruskiej mieszczańskiej czy

telni w Śniatynie odbędzie się dnia 15. kwie
tnia 1902 o godz 9 prz(3d południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I w  
Śniatynie, lieytacya realności objętej lwh. 
684/11 ks. gm. kat. Sniatyn.

Nieruchomość ta, wystaw ona na licyta- 
CJ% jest ocenioną na 2265 kor.

Najniższa cena wynosi 2265 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej
sze m zatwierdza i odno ;ząee się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupi nia, przeirzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieńio 
nym, w biurze Nr. 1.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 22. marca 1902.

L. cz. E. 8161 (6) (2*509)
Na żądani*’ A braham ^, Zingera w Olpi- 

nach odbędzie się dnia 30. kwwinia 19!>2|o 
godz. 9 prz>-d południem w sądzie niżej wy
mienionym, w mu ze Nr. 8 licytacja ('5/2(1) 
piętnaście dwudziestych częWi realności lwh. 
92 ks gr. gm. kat Olszyny ob.ięjej, zobo
wiązanego Tomasza Zająca własnych, wraz 
z prz>należnościami, składającymi się z domu, 
stajni, stodoły, piwnicy i plonów.

15/ 0 części nieruchomości wystawjomj 
na licytacyę są ocenione na 3627 kor 50 hal. 
& mianowicie 15/ .0 części gruntów z przy na 
leżytośffiami na 3297 kor. 50 b a l , 15/20 czę
ści budynków z przynależytościami na 330 
koron.

Najniższa cena wynosi 2313 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce
nienia i t. d.j może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa w obec których ninieisza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy żuło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do sł inej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstirach nierucho
mości lwh. 92 księgi gruntowej gm. Olszyny 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o, dalszych wydarzeniach tego postępo 
w-nis. jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 1. marca 1902.

L cz. E. 820/1 (7) E. 1090/1 (5) E. 1575/1 (5)
(2696)

W sądzie tutejszym w biurze Nr. VI. 
odbędzie się lieytacya następujących nieru
chomości a) realność lwh. 439 ks. gr gm 
Bełżec objętej, ocenionej na 15.850 kor. dnia 
24. kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem, 
b) realności lwh. 993 ks. gr. gm. Rawa obję 
tej, ocenionej na 18 525 kor. dnia 30. kwie
tnia 1902 o godz. 10 przed południem, c) 
połowy realności lwh. 42 ks. gr. gm. Mosty 
małe objętej, ocenionej na 265 kor. dnia 7. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad a) 8358 kor 32 hal., ad 
b) 9262 kor. 50 hal., ad c) 132 kor. 50 hai.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w k&neelaryi Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dojsamej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie '■sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 11. marca 1902.

L. cz. E. 722/1 (4) (2691)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Krzeszowicach odbędzie się duia 8 . kwietnia 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Krze
szowicach, lieytacya połowy realności lwh. 
70 ks gr. gm. Zalas objętej wraz z przyna- 
leżnośeiąmi.

Nieruchomość ta wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 354 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi. 236 kor. 24 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które niniejszein się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej rSłzezeiiia teg<B 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Bubecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia ie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie prz>-z przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zan itować na karcie ciężarów wyka u 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 5. lutego 1102

L cz. E. 35/2 (2) (2612)
Dnia 39. kwietnia TiPjĘo godz. 11 prz.-d 

południem, odbędzie się licyt eya połowy re
alności lwh. 246 ks. gr. gm. Stare Bystre.

Reainość oceni. no na 2()0 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi < 33 kor 32 bal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tntej 
szym w biurze Nr. 2 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 128 lutego 1902.

L. cz. E. 51/2 (4) (2703)
Zobowiązany Jakób Dziedziak w Sosinie.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie odbędzie się dnia 23 kwietnia 
1902 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Grybo
wie, lieytacya realności 1) lwh. 498 i 2))iwh. 
684 ks. gr. gm. kat, Grybów objętych skła
dających się wyłącznie z gruntów.

N eruehomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1) na 190 kor. 71 hal., ad
2) na 457 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 127 kor 
16 hal. ad 2) 311 kor. 56 Hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, obecnie zatwier
dzone, i odnoszące się do tych nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

Tanie prawa, w obec których niniej za 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
g łjby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wań]?. jedynie przez przyoieie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III,
Grybów, dnia 22. marca 1902.

L  cz. E. 3057/1 (4) (2727)
Dnia 25. kwietnia 1902 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 14, odbędzie się lieytacya 
1) 2,5 części realności objętej lwh. 9 3 ks. 
gr. gm. Malechów dłużnika Jankia Lówa 
własnych, 2) 1/5 części tej samej realności 
dłużnika Wolfa Lowa własnej wraz z przyna- 
leżnośeiami, składającemi się ze starego do
mu o 6 izbach, jednej komórki i piwnicy, 
krytego gontem.

Nieruchomość ta w częściach wystawio
nych na licytacyę, jest oceniona na 1194 kor. 
z przynaleznościami.

Najniższa cena wynosi 796 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszein z wyjątkiem 
ustępu 4 warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych części nieruchomości dokumenta (wy
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
oeenieniaj i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć^podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy S. VI., Oddział IV.
Lwów, dnia 5. marca 1902.

L. cz E. 3606/2 (3) (2647)
/Na żądanie Natana Richtera odbędzie 

się dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 9 1/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, licy- 
tacya realności lwh. 10Ś gm. Zaizycza wraz 
z przynależno,ściami, składąjąceini się z 88 
drzew owocowych na podstawie warunków 
licytacyjnych z dnia 26. lutego f  902 przedło
żonych, które się równocześnie potwierdza.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 9603 kor. 67 nal., 
przynależności zaś na 36 hal.

Najniższa cena wynosi 6426 kor. 4oi 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdj 
mający chce kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V, 
Rzeszów, dnia 3. marca 19 '2.

L. cz. E..1 1 1 9  1 m  (2623)
Dnia iO.h kwietnia 1992 o godz. 11 

przed połudyńun, odbędtie się w sądzie pod
pisanym, licytJ.cya realności lwh. 1Ó82, poło 
wy lwh. 1086, 1260 i 1260/ 98840 części lwh. 
1940 uk 11. i 1/4 lwh. 1085 gm. Perehmsko 
wraz z przy należy toś-dami zwykłymi.

Niaru homości te oceniono, jakoto. 
pi rwszą na 740 kor., drugą 75 kor., trzecią
3)2 kor. 80 haL  ostatni 85 kor. przynale
żności lwh 1082 na 280 kor

Najniżs a c na pierwszej 6^0 kor , dru
giej 59 kor,  trzeciej 236 kor.  czwartej 57 
kor., p miżej której sprzedaż nie nastą ń.

Niniejszein zntw erdzone warunki licyta- 
i odnośne inne dokumenta można przejrzeć 
w sądzie

Prawa niniejszej licytacji niedopus;.',cza
jące zgłosić do sądu najpóźniej przed samem 
rozpoczęciem licytaeyi pod ich bezskuteczno
ścią względem samej nieruchomości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożnińów, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. E 77/2 (6) (2541)
Dnia 2. maja 1902 godzina 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 129 ks. 
gr. gm. kgt Pogwizdów z przynależytościami.

Dom oceniono na 4e% kor. zaś grunta 
z przynaleznościami na 2580 kor.

Najniższa cena niżej kiórej sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 2009 kor,

Waiunki licytacyjne i inne odnoś&e do
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym, inacze, roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już 7.0 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary la  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie La tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów* 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśnicz, dnia 11. marca 1902.

L. cz. 1 86/2 (4) (2535)
Na żądanie Majera Jungfraua odbędzie 

się dnia 2. maja 1992 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w hiu- 
rye Nr. 5, lieytacya 2/3 części realności 
objętej wykazem hipotecznym L. 226 gminy 
Obertyn.

Części wspomnianej nieruchomości wy
stawione na licytacyę są ocenione na 466 
kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 311 koron 10 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, ;,eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział n .
Obertyn, dnia 19. marca 1902.

Upadłcści.
I. cz. S. 2/1 l ! l  cc (2720 1— S)

W sprawie konkursowej Edwarda Po] 
rębskiego i Hieronima Matkowskiego do prz0' 
słuchania wierzycieli czyli zgadzają się n® 
zatwierdzenie kontraktu kupna sprzedaży ® 
daty Zbaraż 18. września 1901 i natychmi®' 
stowe zrealizowanie wierzytelności masy ^  
drodze ugody wyznacza się audyencyę n® 
dzień 11. kwietnia i HO* o* godz l i  rano> 
w biurze Nr. 2. na którą się wszystkich wi0' 
rzyeieli wzywa.

Nowy Targ, dnia 28. marca 1902.

L cz S. 1 99 (123) (2683)
W konkursie Antoniego Olszowskieg0 

przede iżył zarządca masy rachunek honor®' 
rymn i z.wrotu poniesi nych przezeń wyd® 
tków, który w myśl §. 161 u. k. ostateczn'6 
ogół wierzycieli załatwić ma.

Celem powzięcia uchwały w tym ki0/ 
runku wyznacza się audyeneya na dzień 
kwietnia 1902 o 9 godz. rano w e. k. sadzs 
obwodowym w biurze N r 14.

Na tę audyencyę wzywa się. wierzyć'0 
konkursowych.

Przemyśl, 15. marca 1902.
0. k. Komisarz konkursowy-

L. cz. S. & 9  (73) (27^j
C. k Sąd krajowy cywimy we "Lwo^ 

od iział VII. ogłasza, że w sprawie masy T‘7(( 
biorowej Fryderyka Krattera odbędzie się d®1 
i l .  kwietnia 1902 o godz IG prz-d p°  ̂
dntem, w sali Nr. 13 sądu krajowego ! l'\ 
ul. Teatralnej 1. 13 sprzedaż wierzyteln0” 
masa l nych.

Warunki i opis werzytelnoSei p r ^ ^ i  
dać można w kaneelaryi oddziału VII 1 
sądu, biuro Nr. 19 w godzinach urzędowy® 

Lwów, dnia 22. marca 1902.
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L. cz, S. 5/00 (33) (2684)
Uchwałą tego sądu z dnia 15. paździer

nika 1900 1. cz. S. 5/<;0 (1) otworzony kon- 
W s do majątku Toni Liebergall, nieprotoKo- 
/wanej kupcowej towarami łokciowemi w 
jarnopolu uznaje się po myśli §. 155 ord. 
'Onk. za ukończony.

G. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol dnia 221. marca 1902.

Kunkmrsa.
702 (2634 3— 3)

K O N K U R S .
Wydział Rady powiatowej Ciesz* 

Aowskiej rozpisuje nime;S'em kw iku* 
Ra posadę konduktora względni^ drogo 
Mistrza, z plącą, roczna 1200 koron i ry 
bałtem rocznym na obja*<iy w spra 
^aoh służbowych w kwo< ie 60r> km 

Kandydaci wykazać się w m ni: 
ai Ż 1 są s*-łuoletm i że nic prżi 

boczyli 4 “ roku życia.
b) Znajomością ęzyków krajowych 

V słowie i piśmie
e) Dowodami ukończonych czterech 

klas szkol średnich i praktyką przynaj
mniej dwuletnią w dziale budowy i 
bnseiw acyi dróg i mostów przy wła- 
izy rządów j lub aut ,'iomicznej.

d) świadectwem zdrowia i moral
ności.

e) Kandydaci którzy ukończyli trzv- 
tatni kurs szkoły konduktorskiej przy 
Wydziale krajowym będą mieli pierw
szeństwo.

Posada ta bidzie na razie pr wi- 
toryczną a po upływ y roku zadowal- 
Pającej służby nastąpić może st ib h- 
^acya.

Podania oryginalnemi świadectwa- 
phi udokumentowane i należycie ostem
plowane wnosić należy do Wydziału 
&ady powiatowej w Cieszanowie w te r
minie do końca kwietnia 1902.

Podania nieudokumentowane lub 
^opatrzone tylko zwykłymi odpisami 
dokumentów nie będą uwzględnione i 
Pozostaną bez odpowiedzi.

Wydział powiatowy.
Cieszanów, 22. marca 1902.

sekretarz:
Strzelecki.

prezea zastęp :
Długoszowski.

U  998 (2705 2—3)
K O N K U R S .

Magistrat miasta Wadowice #gła- 
sza konkurs do 10. kwietnia 1902 na 
Osadzenie poss dy weterynarza miej
skiego z roczną płacą 1200 koron.

Kandydaci mają się wykazać prze
pisaną kwalifikacyą, świadectwem zdro
wia i moralnego zachowania się, tudzież 
b  nie przekroczyli 40 roku życia.

Nadmienia się, że weterynarz 
miejski pobiera także subwencyę z Wy
działu Rady powiatowej w Wadowicach 
^  kwocie 400 kor. pod warunkami 
Przez tenże Wydział ustanowionemu

Wadowice, dnia 26. marca 1902
Burmistrz.

k. 196 pr. (2730 1 - 3 )
K O N K U R S  

Jeleni obsadzenia jednej posady adjunkta Pro- 
bratoryi skarbu w IX. klasie i ewentualnie 
^dnej posady koncypisty w X. klasie rangi 

^  etacie c. k. galic. Prokuratoryi skarbu.
Kompetenci o te posady winni wnieść 

P°d;inia zaopatrzone w dowody znajomości 
fe k ó w  krajowych i języka niemieckiego, tu- 
pjeż uzyskania stopnia doktora prawa odby- 
■j praktyki sądowej i złożenia egzaminu prze

pisanego dla służby konceptowej przy P,oku- 
^toryach skarbu, w przepisanej drodze słu
powej do Prezydyum c. k. gal. Prokuratoryi 

*brbu we Lwowie w przeciągu czterech ty- 
Sodjj.

Lwów, dnia 1. kwietnia 1902.

ii

^ Z. 2238/M. I. (2726 1—3)
Goneurs - Aussckreibung.

Im k. k R-dactions-Bureau des Reichs- 
| es«tzblatteŁ in Wien ist die S te lle  d-s Re- 
acteurs der polnisehen Au gabe des Reichs- 

5esetzblattes mit den systemmassjgen Beziigen 
,er y i i i .  Bangclasse in Erledigung ge- 

0lbm en.

Die Bewerber um diesen Dienstposten. 
baben sich uber ihr AUer, tiber ihre oster- 
reiebisebe Staatsbiirgerschaft iiber die znruck- 
gelegńn Studien und iiber ihre bisherige 
Verwenóung auszuweisen und sieb bebutś 
Erprobung der vollkommenen Kenntńis der 
d.euts<-he.n und polnis-hen Pprache einer un- 
ter amtlicher Aufńcht stattflndenden Prufung 
zu uuterziehen. fur welcLe ais Hilfmitte! bios 
die, B-ibringung von Wórt-rbij -beru gei-tat- 
tet ist.

Diese Prufung U steht in der schrft- 
licheh Uebersetzung yon Gesetzen und Xer- 
ordoungen theils aus d r d-utsefcen m die 
polniache, theils aus der polnischen in die. 
deutsehe Sprache,

Die Kornoeti-nzgesuehe sind entweder 
kei dem k. k. MinDt rium des Ip.nern oder 
bei der k k. Sfatthalter-i ia L mberg lang- 
stens bis 32 Ma.i 1902 einzureicJ en.

AU Ta U der ^riifflkg wird der 20. 
Septemher 1902 mit dera BGfugen bestimmt 
d^ss j d«r Kompent sich zur Alilebrung der- 
s lb»-t] bei jener Behorde bei w ił^h-r er 
s-in Oran pet, nzg sn h giwrreicbt bat. d. i. 
en*weder Hei d^m Młnjiferiur, des Innern 
nder bei der St-tthaUer i in Lemberg’, an 
dem ieU ter" ahoten T»ge urn 9 Uhr vormit- 
tags einzuflnCeo bat.

K k. Minister des Innern.

Firmy.
L. cz. Firm. 9tfJstow. I. 146 (2511 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Do rejesiru stowarzyszeń wpisano
Na mo?'v uchwały ne walnem zebraniu 

dnia 10. października 1901 powziętej Bank 
kredytowy i przemysłowy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogi aniczmią trzykrotną po
rę ą w Ska'e n Z został rozwiązany i do
tychczasowy dyrektor Chuna Seidler likwida
torem mianowany.

Zarazem wzywa się wierzycieli powyż
szego banku, aby się do tego banku zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tarnopol, dnia 1. marca 1902.

Roznatie obwieszczam
L. cz. T. 1/2 (2) (2577 3 - 3 )

O k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
oddz. VII. wdraża na prośbę Józefa Hammera 
postępowanie amortyzacyjne co do cztereeb 
książeczek gal. Kasy oszczędności Nr. 17.763 
na nazwisko Tomine Leirecb na kwotę 436 kor. 
67 hal. opiewającej, Nr. 77.854 na nazwisko 
Leopold Hammer i na kwotę 20 kor. 17 hal. 
opiewającej, Nr. 82.643 na nazwisko Izydor 
Hammer i na kwotę 219 kor. 36 opiewającej 
i wreszcie Nr. 108.374 na nazwisko Towa
rzystwo Tomine Leirech i na kwotę 102 kor. 
47 ha’, opiewającej, aby wzmiankowane ksią
żeczki w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo
wskiej" tutejszemu sądowi przedłożył, wzglę
dnie swe prawa do nieb wykazał, albowiem w 
razie nieprzedłużenia książeczki te po upływie 
wyż zakreślonego terminu na powtórne żąda
nie płoszącego za umorzone uznane zostaną.

Lwów, dnia 6. marca 19G2.

L. 10.524. (2558 3 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Rze

szowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Abrahama Branda, że na za
sadzie prawomocnego tut. sąd. wyroku z dnia 
17. sierpnia 1893 do 1. 9438 dla zaspokojenia 
sumy 85 zł. 55 ct. z pn. dozwolono na rzecz 
Salomona Eiseuberga intabulacyi egzekucyj
nego prawa zastawu dla powyższej sumy 85 
zł. 55 ct. w stanie biernym połowy realności 
lwh. 52 Kolbuszowa i że uchwałę w tej spra
wie w dniu 10. września 1894 do 1. 10.524 
7201 wydaną, ustanowionemu dla egzekuta 
kuratorowi adw. ar. Fischlerowi doręczono.

Rzeszów, 10. września 1894.

L. cz. T. 15 2 (1) (2578 3—3)
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział VII. wdraża na prośbę p. Lubiny 
Orzslskiej postępowanie amortyzacyjne co do 
asygnaty kasowej z dnia 5. sierpnia 1879, 
byłego c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowe
go włościańskiego w l kwidacyi we Lwowie 
na 100 zł. i na, imię Lubiny OrzeiskUj opie
wającej i wzywa każdego posiadacza rz-ezonej 
asygnaty, aby takową w przeciągu 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tem pewniej tut. sądowi przedłożył, względnie 
prawa swe do niej wykazał, ileże^jw razie 
nieprzedłożenia rzeczona asygnata na ponowne 
żądanie proszącej po upływie wyż zakreślonego 
terminu jako umorzona uznaną zostanie.

Lwów, dnia 13. marca 1902.

L. cz. A. 1215/00 (8) (2569 2— 3)
O k. Sąd powiatowy w Rohatynie po

daje do wiadomości, iż dnia- 28. kwietnia

1836 zmarła w Podkamieniu Ryfka Nass lo  j 
Schwadron bez pozostawienia rozporządzenia \ 
ostatniej woli.

Sąd nie zuąjąc"z miejsca pobytu Mojże
sza Nass i Freśdy Nass, wzywa ich, aż by 
w przeciąeu jednego roku, licząc, od dnia 
niżej wyrażonego f,głosili się w tymże sądzie 
i wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi s ęj i z 
kurat rem O^-yaszem Teilel z Podkamienia 
dla nich ustanowionym.

Rohatyn, dnia 9. grudnia 1901.

L. cz. Cg. L 48/2 (1) _ (2713 2 - 8)
Przeciw Spr ncy Weinmannowęj żarn. 

Makowej, Machli % Oeblzweigów zam. Thed, 
Salamonowi, Chaji i F-odże Hausi^anom oraz 
M iżeszo"i Hasenkopfowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sąd obwodowego w Rzeszowie przez 
adw. dra Reii-ha pozew o uznanie współwła
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała ’,a dz eń 3. kw etnia 1902 I. audy 
eneya.

Celem strzeżenia praw Sorincy Wein- 
mannowęj zam Nakowej, Machli z O-hlzwei- 
gąif zam. The i, Salomonowi, Chaji i Feidzi 
Mausmariów oraz Mojżesza Hasenkopfa, usta
nawia się p adw. dra Fischlera w Rzeszo
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywań będzie Sprincę 
Weinmahnową zam. Nako ’ ę, Machlę z Oehl- 
zweigńw zara. The% Salamona, Chaję i Feigę 
Hansmannów, tudzież Eojżesza Hasenkopf* w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 11. marca 1902.

L. cz. P  aes. 237/2 (2682 1 3>
Jego Eksci-leucyi Prezvden wyższ-go 

Sadu krajowego na mocy § 301 p. k za
mianował dla drugiej zwyczajnej, dnia 12. 
maja U 02 o godz. 9 ran», przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadencyi sądu przysięgłych, Radcę dworu 
jako Prezydenta tutejszego Trybunału Spła,- 
wskngo przewodniczącym, a Jego zastępcami 
wiceprezydenta BrożyńskUgo, tudzież radców 
Mandybura, Seidiera, Haszczyka, Gładyszo- 
wskiego i Szalaya.

Przemyśl, 29. marca 1902

L. cz. T. 13 2 (2) (2594 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy cywńny w Krako

wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Krakowie N r 35.426
na kwotę 114l_ kor. 65 h a l . , opiewa
jącej ńa ;mię Maryi Oasays wystawionej, 
wzywa każdego, ktoby się w posiada’ iu ksią
żeczki tej znajdował, aby ją  w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia edy
ktu w Gazecie Lwowskiej licząc tutejszemu 
sądowi przedłożył, a to tem pewniej, że po 
neżskuteczuym upływie tego termiau, książe
czka powyższa na ponowne żądanie strony 
interesowanej za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia O . marca 1902.

L. cz. C. II. 37/2 (1) (2741)
Przeciw Antoniemu Pańków,] którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu pc tatow ego w Husiaty- 
nie przez Kiefora Pańków, syna Pyłypa pozew 
o odwołanie aktu darowizny] i unieważnienie 
wpisu hipoteeznegojodnośnie do połowy lwh. 
600 i całego lwh. 691 gm. Probużna.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 3. kwie
tnia 1902 o godz. 10 przed połudmem, w 
biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw Antoniego Pań
ków, ustanawia się p. Jana Nazarewicza w 
Probużnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Anto
niego Pańków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuj'1.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia !f. marca 1902.

L. cz XXII 255/2 (1) (3731)
Przeciw p. Ignacemu Kurniewickowi 

emeryt, inżynierowi Wydziału krajowego we 
Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym zoHał do e. k. sądu po 
wiatowego S. I. we Lwowie przez Józefa P a
dewskiego administratora kamienicy przy ul. 
Sybstuskiej 1. k. 550‘2/4 I. orj. 37 we Lwo
wie przez adw. dra K Czarnika we Lwowie 
ul. Sobieskiego 1. 4 pozew o zapłatę 266 kor. 
64 hal. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 20. marca 
1902 wyznaczono audyencyę do ustnej roz
prawy na dzień 26. kwn-tnia 1902 o godz. 
9 przed południem w sali Nr. 5 tego sądu.

Celem strzeżenia praw p. Ignacego 
Kurniewicza, ustanawia się p. dra Stanisława 
Korytkę, adw. kraj. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jwgo koszt 
i niebezpiecz" ństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXII.
Lwów, dnia 20. marca 1902.

L. cz. Prez. 66 19 2 (269*)
C. k, Dvrekcva kolei państwowych w 

Krakowie wniosła do tutejszego sądu] powia
towego po myśli §. 19 ustawy z dnia 19. 
maja 1874 Nr. 70 dz. u. p. podanie o za
rządzenie dochodzeń w celu rozpoznania 
gruntów kolej >wyeh w gminie katastralnej 
Rozwadó®- połoźoiiych i w iesienia tychże 
hez ciężą ów do wykazu kolejowego c. k. ko
lei państwowej Przeworsk Rozwadow, które 
wraz z załącznikami w kaneelaryi sądowej 
każdy przejrzeć może.

Ci, którzy żądamem Dyrekcyi kolei 
pań-twowych co do przeniesienia gruntów 
kolej iwych ‘.es ciężarów do wykazu kolejo
wego uważają się za pokrzywdzonych, winni 
sie zgłosfc ustnie lub pisemnie z roszczenia
mi swemi do tutejszego sądu powiatowego 
najdalej do dnia 30. kwietnia 1902.

Prawa rzeczowe nabyte dopiero w tym 
dniu, w którym wywieszono edykt w tutej
szo sądowym budynku tó jest w dniu 1. 
marca b. r. albo po tymże aniu, na grun
tach zapisać się mających do wykazu hipote
cznego dla kolei żelaznej Przeworsk Rozwadów 
przeciwko osobom, które je przed koleją po
siadały, nie będą uzwględnione, w zapisywa
niu tychże gruntów do księgi kolei żelaznej 
i tylko w tedy będą skuteczne, jeżeli odno
śne g unta do księgi kulejowej nie zostaną 
zapisane.

T-rmin wyznaczony do zgłoszenia się 
nie może być przedłużony, przfwrócenie do 
pierwotnego stanu w razie uchybienia termi
nu nie ma mięjsca.

C. k. Sąd powałowy, Oddział I.
Rozwadów, dnia 26. lutego 1902.

L cz. C. II. 5/2 (1) (2694)
Przeciw Joachimowi Preweslerowi, któ

rego miejsce pobytu jest, nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Monaste- 
rzyskach przez Kisiła Bringa z Monasterzysk 
pozew o uznmie sumy 10u złr. intabulowa
nej w stanie biernym realności wyk. hip. 1. 
389 ks gr. gm. Monasterzysk* za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 
południem do tego sądu biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Joachima Prewe- 
slera, ustanawia się p. dra Leona Ohamei- 
desa, adw. w Monasterzyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 26. marca 1902.

L. cz. C. 63/2 (1) (2718)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Wę

grzyniakowi przedtem w Kluszkowcach prze
bywającemu wniósł Józef Maniowszczak z 
Kluszkowiec pozaw o 260 kor. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 23. 
kwietnia 1902 w sali Nr. L

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem Jakóbj Hryc „ Kluszko
wiec będzie go zastępował dopokąd się w s ą 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
ntiannje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 29. marca 1902.

L. cz. C. I. 25/2 (1) (2693)
Przeciw niewiadomym z życia i miej

sca pobytu Marze Hoffman i Abrahamowi 
Hoffman, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie przez Kreińcię 
z Fisaklerów Klugbaupt pozew o intabulacyę 
prawa wiasu śei majętności lwh. 1114 ks". 
gr. gm. Lubaczów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
staje audyeneya do ustnej rozprawy proceso
wej ua dzień 5. maja 19U2 o godz. 10 przed 
południem w sali Nr. 2 dom Ruckera.

Celem strzeżenia praw Mary Hofiman i 
Abrahama Hoffmana, ustanawia się p. Józefa 
Howorkę, adw. w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie] Marę 
Hoffman i Abrahama Hoffmana w rzeczonej 
sprawie n ich koszt niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnci 17. marca 1902.
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W  pierw szych d n a c h  kw ietnia 

zostanie otw arty M ł a d  f o t o g r a f i c z n y  Ł . K o e h l e r a
a rty s ty  m alarza

Lwów, P a łac  F redry , ulica Fredry

n im m t
ogłosi«ui.v do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow*- 
sk ieh , warszawskich » wiedeń
skich, czeskich, francuskich etc, 
ezasopisn* fachowych, miejscowy eh.

zamieiscowyi h i zafranicsnych. 
Zamówienia na kliSie I rysunki de ogłoszeń, 
prenunseraŁę n a  wszelkie pisma

przyjmuje

Ajsascys, dzteiimkAw ś 
S< ‘k o łe w s k ie g o

P ieczeni** ciest świątecznycli Floren- 
tyny i W andy wyaanie nowe siódme opuściło 

prasę drukarską i jes t do nabycia po 1 kor. 82 hal 
polskie i 1 kor. 52 hal. ruslfie z przesyłką w dru 
karni Narodowej (Manieekieh) Lwów, Kopernika 9 
i w księgarniaeh-

we L w ow ie, p |ś a i  H au sn su n s 9.
P*rr

S p o f c u e  © ^ ł © s a c e i s i a
od wyrazu petitem § halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K nrs soi Tologii dla Pań 2 razy tygo
dniowo dr. Feheya Nossig, ul. Antoniego Ma

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu).

ar
ska

ajtaniej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia staurnpigiań- 
. 9. wizytówki juz od 1 zł. i wyżej.

F. Kornecki i Spółka
polecają

Najnowsze mat ery e na sezon wio
senny w wielkim wyborze po cenach 

najniższych.

A d p s s y
wszystkich zawodów i kr.ijów dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gwarancyą porta do otrzymania w między
narodowy a biurze adresowem Józefa Rosen- 
zw riga i Synów, Wiedeń I,, Baekers*raj>se 3. 

lnternal. Telefon 8155. Prospekta franco.

Poszukuje się inżyniera zdobne
go do konstrukcji mostów, dacbć ■ 
etc. % kilipletnią praktyką fabryczną. 
Zgł szenia przyjmuje Juliusz Cybulski, 
architekt cywilny, Lwów ulica Gołębia 
liczba 7.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płri choroby skórne 
i kobiece osłabienie na tle nenrasthenji 
leczy radykalnie Dr. iFRiSGH, Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby 
wają sie pod osobistym dozorem. Bada
nia mikroskopijnej ondoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 -- 5 Wyłącznie dla Pań

od 5 -

ROWER.Y
z najlepszych fa
bryk o oryginał 
nych m arkach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty  z 10 pre.

podwyżką. Wymian., używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na  składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak  rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności § .  W i C l f E t t ,  mechanik, L w ó w ,  

ul W ałowa 5! (róg P- dwaia).

Przeprowadzenia
p at. w ozy 6 i 8 m etr. 

Gutarancya za st.łość.
52 własnych wozów meblowych patent.

RARO i JELLIN11
Wiedeń, Schottenrlng 27, 

Budapeszt, Ariiny Jtinos ntcza 84.
Lwów, Japieflońskfc 22 .

Telefon 408.

Marie gięte.
Fracia Tercyarze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawmy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Wm jm, naturalne czyste nic- 
zaprawiane alkoholami,

węgierskie, austryackie, francu
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Eied-a. lwów.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h .
Laskowski, Z u ży ty , kartk i z życia, dawniej 

4 k r., cena ~ kor.
Junosza Klemens, W n u czek , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, U łu dy, powieść współczesna, dawni-j 

4 kor. ęęoa 1 kor.
Mieezaik, 'Jw an es Ohana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

15 koi. wystane zostaną za nadesłaniem  3 
koi*. 50 hal. przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mćd i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmena.

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłujących 

Boga i bliźniego, a ' nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie chory odleżałem 
całe ciało w ten sposób, iż tylko na łokciach wspar
ty w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczar
nią i pozrstaję w okropnej nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek za- 
kładzie dla moich 2 synów 12 i 9-letuiego.

y pro-
bosze; trobny.
Skład iz z ro-
dzicai aszam
nadsyl robna
p. Kn

Ostrzeżenie.
Doszło do wiadomości Zarządu że niektórzy spekulanci oferują wyroby ka

mienne pochodzące rzekomo z i amieniolomów trembowelskicb.
Zwraca się przeto uwagę P. T. Odbiorców że w Trembowli istnieje tylko 

jeden kamieniołom prowadzony we własnym Zarządzie gminy z wykluczeniem 
pośredników, przeto we własnym interesie P. T. Odbiorców uprasza się by 
swoje zapotrzebowanie zgłaszali b ‘zpoś ednio w magistracie trembowelskim.

Nadużywający nasnej firny  pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
drodze sądowej.

0 . k. komisarz sądowy.

na

I W l 'p i ,  :

Monopol herbata
z „Bączką“ 

zawsze świeża i doskonafa.
Przez bezpośrednie stosunki 7 rynkami w Londynie i w Ciupach nabywa się tanio. 

Transport w eałyeh wagonach i zbyt w kraju największy.
Pu cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać  „Herbatę 

z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

O g f ł o s ;  c e n i

I. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Eudniku stow. zarejestB 
z ograniczoną, poręką odbędzie się w biurze Towarzystwa dnia 17. kwietni*

1902 o godzinie 4-tej po południu
l*orz4delŁ dzienny:

Zmiana i uzupełnienie §§. 5., 6., 12., 18., 19., 21., 29., 80., 81., 33'
1 40. statutu.

W walnem zgromadzeniu m ogj brać udział tylko członkowie posiadający
2 p; łne udziały po 50 kor, (§, 30. statutu).

Rudnik, dnia 2. kwietnia 1902.
T ow arzystw o  k red y to w e  d la  lian(Vla i p rz e m y s łu  w B u d n ik u

Stowarzyszeni zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Samuel Bien prezes Rady nadzór. HiTech Siissapf*! dyrektor przewóduiczący*

T A N I  O
i pod gw arancją za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
L w ó w , p lą s  B e rn ą rd y iisk i. 1. 17

swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju,

Kom pletne stylowe urządzenia pokoi syp ia lnych , jadalnych  
i salonów w wielkim  w yborze od najskrom niejszych do

najw ykw intniejszych.
" i b ^ E e l o l e  g i ę t e  I  ż e l a / z ; r \ . e

po cenach fabrycznych

iP j  ifw w taK iA r.i4(iiik  k u k * * * *  mi *. *tt • W

KAKTOh WYMIANY
Lwowskiej Filii

hanku plic. dia handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 8) gdzie również prze

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wiuadkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

(4'ij razy premiowane).

0d 80 marca do 5 kwietnia do widzenia

Z a jn u ją c e  ^ w ie d z itn ie

N o w e g o  Y o r k u
(najnowsze zdjęcie). 

W s t ę j i  lO  c t .

P A R K I E T Y
I P o s a d z k i  -c ie ia z c z ^ u Z łs o w ^

wszyst tiie wyroby stolarskie
jako to .

t e r i ,  abu, t e s l a ,  stołu [[falowa i 1. j .
poleca FABRYKA FARO W A

BRACH: W C Z U L A K
-are Lwowie.

m am m
Z drukarni W i. Łozińskiego, ul. Czaraieekisgo 1. 12 . Telefon ' T fTW J  U/ł XtT nbnrl Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich a


